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Pismo poświęcana sprawie rabotaiköv* i fataliginsji pracająoa
tm  praiasrafó 

iissi|oir.i6 Ik. 1100 
n  picfiiisii „ 1259 
Zagranicą „ 250D
Za odnoszenie doli
cza sią miesięcznie 

100 Mk.______
Ftfća DOW* podwytk* 
«fctwiąiBje Jni pnyjęt* 
cgioezenlB od dnia zmia- 
KJ. **n be* ipriedniegs 

laTriadonitccia.

Admlnistracjá otwarta od g. 9 rano
do 7 wieczorem.

Redaktor przjjzntf* we w i« k i 1 piątki 
od 6 — 7 wleoscrem. •

Sekretariat Redakcji otwarty dla ps-
Uicznośei cd 6—8 wieftz. oodzioBiri»».
RfV«pis6ir Hteaaaalącyełi *!ę da dr afea Rsdaksjl

Artytasły b«z «n&aeznás boasrtr|fla n w s iia ł  
—  —  —  są ca btrpiJts*. —  —  —

CENA OGŁOSZEŃ:
Przed tekstem mk. 150 — 
w tekicie mk. 209.—rekla
my mk. 100.—, nekrologi 
mk. 80—, komunikaty 
mk. 90, zwyczajne mk. 50 
za wiersz nompirclowy 

Jadnoianiowy. 
Ogłoszenia drobne 15 rak. 
za wyraz, dla poszukują
cych pracy oraz zasubjo- 

ne dokumenty mk. 10. 
Ogłoszenia zamiejscowe 0 
60 proc. drotej. — Zagra.  
«liczne 100 proc. droijj 
Ogłoszenia naisytana p i 
g. 6 wieoę. 60 proc. drołe |.

RftSakcja i aelminietracja Przejazd Na 8. T E L E F C Í 3  m  s s . Konto czekowe P. K, 0. 60.143.
Prenum eratę i o g ło szen ia  dla p is ir a _ rP raca * przyjm uje Biuro pism A. Zatorski, w  Pabjanicach. Z anikow a Nr. 15.
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M a g a z y n  f c l e b l i  o r a z  S p r z e d a ż  F i r a n e k ,  
D y w a n ó w  i  p o k r y ć  m e b l o w y c h

Ł  U  C  Z  f i  E S
LODŹ, ZAMENHOFA (R ozw ad ow sk a) 2. 

Fiija —  PIOTRKOWSKA 102.

@’e: 0  flzielnicy BułacKlsj.
ił!?o v / t a r e l : ,  d n .  2 G  b* tr:, o  
G o d z . 1  c i i e c x .  w  k i n i e  FEo- 

r a  ( u l .  Z a w a d ź  n a  2 2 )

odbędzie s ię

w ise  p r z e d w y b o r c z y
Narodowego Robotniczego 

Komitetu Wybawczego.
ł R o b o tn ic y  I R o b a tn ic o  s t a w c ie
s ię  l e ż n ie .

uf. Główna F& 2.
Sprzedaż wyrobów 

tytuniowycł).
Firma polska. 

Pamiętaj żeby iśp 
s « s f 6 j  d o  s ^ e t | 0 .

P r z e d  w y b o r a m i

B a c z n o ś ć ,  B a s z n : ? £ ć  
V 7 y b : ; r c y  P o E a o y !  

t ? J y b o r c z y n i e  P o h i !

Już tylko 8 dni można sprawdzać, 
cz,y nawieka W asze nie są pom inięte w 
Spisach. Zaniedbanie tego obowiązku  
Zabezpieczenia sebio g łosu  w czasie w y
borów jest p rzestępstw em .

A w ięc sp ieszcie  w szy scy  ci, k tó 
rzy jeszcze nie b y liśc ie  w lokalach Komi- 

|eyj Obwodowych.
O i 10— J i od 5 —8 wiecz. Komisje 

Obwód >we są czynne.
l-drflinięci w spisach powinni na- 

•tychm u tł reklam ow ać i dom agać się  
Wpisu, i ia .sw ego nazwiska.

Sprawdzać należy sp isy  i do Sej
mu i do Senatu!
( ¡ p a l n i j c i e  t v ;6 j  o b o w i ^ z s u !

^ a r o d o w y S R o b o t n i c z y  
K u r s a * ©  t  W y a o r c j z y  K t b i e l

Zwołuje na czwartek 28 września
i- b. o g. 6 w. do lokalu Zw. „Praca“

■ CHó na 81, zebranie kobiet w celach 
horczych. Koleżanki stawcie się li- 
.H  Przemawiać będą kol. kol.: Dzia

li r.ika, Kulczyńska i Durko.

- 2 j a z d  c z ł o n k ó w  f c o m j G w J
? k .j -~ ¿ d o w y & h  o E z r ę y u  K A I ,

W dniu 2-1 b. m. w sali Sądu Okrę
gowego w Łodzi, odbył s ię  zjazd człon- 

komisyj obwodowych okręgu XIV. 
-fo\vi:tt Łódzki reprezentowauy był zna
komicie, pozostałe dwa powiaty repre- 

B^D-towane były nielicznie i z togo po- 
Bj^odu w przyszłą niedzielę i październi- 

r. b. urządzone zostaną takie zjazdy 
. "  Łasku i w Sieradzu. Na zjeździe tym  

P^ewodniczący okręgowej kom isji w y- 
°rczcj A1" XIV, prezes Sądu O kręgowe- 

P- Kamieńeki szczegółow o zaznajo-
• i  Sk* ‘̂hocnych z czynnościam i komisyj 

» ’wyraail przy łasa tur.aoio

w  pierwszym  rzędzie pow iatow i Łódz
kiem u, za liczne zebranie się, i term ino
w e, jak  również zgodne z ordynacją w y
borczą prace gm in i kom isyj obwodo
wych. Komisja okręgow a M  XIV za
kończyła już sprawdzanie spisów  wybor
czych pow iatu Sieradzkiego, który w y
w iązał się  z zadania należycie.

We czw artek 28 b, m. o godz. 5 po 
południu odbędzie się  zebranie okręgo
wej .kom isji M  XIV, n iezaleznie od ze 
brań codziennych, na których sprawdza
ne są sp isy wyborców,— celem  rozpatrze
nia reklamacyj przewodniczących kom i
syj obwodowych i ich zastępców i ew en
tualnego rozpatrzenia lis t  kandyda
tów. (lot

V J c ż n e  d i a  k o m i s y j  o b w o 
d o w y c h .

Generalny komisarz wyborczy za
w iadom ił okręgową kom isję Nś 14, że
o ile sp isy  wyborców w  poszczególnych  
obwodach zostały w yłożone później niż 
15 b. m. do publicznego przeglądu, to 
nie należy w yłożenia tego zam ykać 28 
b. m., a przedłużyć w yłożenie spisów  tak, 
aby trwało ono dni 14. "Wyłożenie je d 
nak musi być zam knięte najpóźniej 5 
października r. b. (lot

P o m y s ł y  f c a n t i e m e s n i k a ..s #
Ja k  nas informują, gospodarz domu 

przy ul. Łęczyckiej J\i° 30, niejaki Schib- 
ner, ułożył spis lokatorów wyborców w 
ten sposób, że pominął w nim zupełnie 
kobiety oraz dorosło azieci, pozostawia
jąc  jedynie mężczyzn — głowy rodzin. 
W skutek  energicznej reklamacji lokato
rów w komisji obwodowej, przystąpiono 
do naprawienia tych skandalicznych 
przeoczeń.

S p i s  l i s t  d o t y c h c z a s  
z g ł o s z o n y c h .

Nr. 1. Polsk. Stron. Lud. (Piast).
Nj. 2. Polska ParUa Socjalistyczna.

Nr. 3. P il. Str. Lud. (Wyzwolenie).
Nr. 4. Ogólno żydowiki związek ro

botniczy w Polsce (Bund).
Nr. 5. Związek proletatjatu miest i 

wsi (komuniści).
Nr. 6. Rady Ludowe.
Kr. 7. Marodowa Partja  Robotnicza.
Nr. 8. Chrz ścijański Związek Jedno

ści Narodowej (Ch-je-na).
Nr. io. Unia Nirodowo-Państwowa.
Nr 11. Żydowski Robotniczy Korni* 

tet Wyborczy (Poleaj Sijon).
^  Nr. 12. „Polskie Centrum*, do lrtóre- 

gf*-wchodzą N. Z. L. i Str. Katol. Ludowe 
(Matakicwicza) oraz na'okręgi b. zaboru 
rosyjskiego Zjednoczenie Mieszczańskie, 
które w okręgach b. zaborn rustrjeckiego 
i pruskiego w yet^ i własną oddzielną listę.

Numerem 9 ^ m  nie będzie oznaczo
na iadna, list*, a to dlatego, aby przy o- 
bliczaniti głosów nic zachodziły wątpli
wości. czy na karcie wypisana jest cyfra 6, 
czy też 6.

K o m b i n a c j o  w y b o r c z e .
D<% Generalnego komisarjatu w y

borczego w płynęła lista  państw owa kan
dydatów Zjednoczenia m ieszczańskiego.

Na pierwszem  m iejscu figuruje po
seł de Roset.

Zjednoczenie m ieszczańskie łączyć 
się  będzie z grupą p. Sku lsk iego na 
podstaw ie kom binacji list okręgow ych.

Na podstawie umowy z demokracją 
narodową, grupa p. Dubanowicza otrzy
mać ma 8 mandatów.

I n w a l i d z k i  k s m i t o t
w y b o r c z y ,

W e Lwowie w yłoniony został in
w alidzki kom itet wyborczy. K om itet ten  
nie zamierza w ysuw ać przy wyborach  
w łasnych lis t  wyborczych, lecz zadaniom  
jeg o  będzie popieranie tych stronnictw  
politycznych, które złożą wiążące zobo
w iązanie, że w przyszłym Sejm ie będą 
uw zględn iać i forsować postulaty inwa
lidzkie.

Sytuacja na M o d z i e  niewyjaśniona.
M l i i i  w itiefie K t t l

L O N D Y N , 25: (PAT .) Reuter. 
Kem aliśc i w targnę li do strefy neu
tralnej w  odległości strzału armat
niego od linij angie lskich. Starosta 
w  m iejscow ości Czanek w ezw ał 
kemalistów, aby się  coinęli. Gen. 
Herrington zaprosił do siebie przed
staw ic ie li rządu angorsk iego  i zw ró
cił uwagę, ie  byłoby wskazane, 
aby rząd angorsk i skłonił w ojska 
kem alistyczne do odwrotu.

Tony lojalni.
BORDEAUX, 25 (A. W.) „Times* 

telegrafuje z Konstantynopola, żo T ur
cy w ycofali swoje oddziały ze strefy  
neutralnej, dokąd ono w targnęły 24 bm.

II oisisce M i e a c i i  c o k s M .
BORDEAUX, 25. (A.W.) Z Kon

stantynopola donoszą, że Kemal pasza 
nie w yśle swego przedstaw iciela na 
konferencję pokojową, ponieważ zam ie-. 
rza osob iście wziąć udział w obradach. 
Ze w zględu na to, że generalissim us  
turecki nie może opuścić Azji Mniej
szej, gdzie znajduje.,;.się  jego  armja, 
konferencja odbędzie się  prawdopodob
nie w jednej z m iejscow ości m ało-azja- 
tyckich.

ffsm ali angielsku
PARYZ, 25 (PAT.) W edie donis- 

sieó  »Chicago Tribune* z Konstantyno
pola, angielski nadkom isarz zawiado
m ił tureckiego m inistra spraw zagra
nicznych, że Anglja jest skłonna zgo 
dzić się na przyznanie Turcji Tracji 
wschodniej, jeżeli Kemal basza złoży  
zapew nienie o przestrzeganiu neutral
ności cieśnio, oraz jeżeli rząd angorski 
połączy się  z rządem konstantynopoli
tańskim . Anglja je s t  gotowa odbyć • 
koifferencję z reprezentantem  Komala 
baszy i proponuje jako jej tormin dzień  
28 września b. r.

PraiiHio M a i l } sobL
PARYZ, 25. (PAT/. Jak donosi Ha

vas z Aten, aresztowano tam pod zarzu
tem ndziału w spisku politycznym b. 
ministra wojny z gabinetu YenizdoBa,

Grivas*. Według- doniesień dzienników  
w łoskich, w ładze gróckic w ykryły liczne  
składy broni, n*leżące dc spiskowców.

PARYZ, 26. (PAT). Jak donoszą z 
Aten, dem entują tam nnr.rtdowoc pogło
skę, jakoby b. m inister wojny Grivas 
został aresztowany.

(¡[esy midi ¡palii Brane-
KONSTANTYNOPOL 25 (PAT^
U stalono niezbicie, i e  sztab gene

ralny grecki wydał zarsadztm » Rpalo- 
nia B russy i jedynio na skutek inter
w encji konsula francuskiego oraz o f.ce- 
rów francuskich i w łoskich; bąw iąeyck  

*w Brussie, to zarządzenie z o su ło  cot- 
nięto. W zw iązku z teai iadrosć m ia
sta urządziła radosną m anifesiaoję pn*»d 
konsulatem  francuskim. Z drugiej ».r«- 
ny ustalono, źe liczba t;chodir,6w s 
B russy dochodzi do lC.OOO. Ucieoska  
icb była spowodowana, Jak opew U dsją  
świadkowie, Łtanowiski^m * eraokteh 
władz wojskowych,, która x całą ¿wia
dom ością sia ły  wśród ludności chrz «Sol- 
jańskiej panikę, rozpowszachm ając po
głoskę, że m iasto zostanie spalone, I 8« 
c i w szyscy , którzy go nio o p u sw ią , 
narażą się  Da okrucieństw a ze strony 
Turków»

Zatoniecie koettioipEdpRia.
LONDYN, 25. (PAT.) Reuter dor.o“ 

si z Konstantynopola, i.e angielski kontr- 
torpedowiec .S p eed in g “ zatonął na m o
rzu Marmara, skutkiem  zdarzenia się  
ze statkiem  rybackim. 10 osób z-Załogi 
zginęło, 87 zostało uratowanych.

BORDEAUX, 25. (A W). „Ncv York 
Herald“ dogosi z Konstantynopola, że 
samoloty tureckie bombardowały wczo
raj wyspy Mitylene i Chios.

Sowieskie iiiy n .
LONDYN, 25. (PAT). Jak donosi 

„Daily Mail“, zastępca Cziczerina, Kara- 
chan, w rozmowie z m oskiew skim  kore
spondentem  tego dziennika zaznaesyt, '/a 
w archiwach rosyjskich znajduje si* taj
ny traktat, który Rosja ¡tawtrła % mo
carstwami sprzymieezonemi w czaiło 
wojny, a który to traktat przysuaje jej 
władzę suwerenną nad Konsiamynopo- 

-Lem. Rosja, oświadczył K arach .™ , nie 
ścierpi żadnego rozwiązania tej kwestyl 
bez jej udziam.
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Wybory do Sejmu Śląskiego.
i  t i m ! C J ! 3 — I j f t l

. KATOW ICE, 25. (wł). W edług  do
tychczasowych obliczeń w o-.ręgu tym 
uzyskały: Ń. P. R.—9,601; P. P. Si 5,424; 
P, S. L. 922; Zjednoczone Partjo Nie
mieckie 5,814; Komuniści 176; Niemiec
cy socjaliści 18; Partja żydowska z sie
dzibą w Bielsku 63.

I  t i i a  S s l t ś a H s B M u s s B s S i i  G in
< • --LtM ElM. .

KATO W IC E, 25 (w ł)  Według pro 
wizorycznych obilczeń w okręgu tym  
uzyskały:

N. P R — 9,0: 4;
P. S. L.—80 *;
N * m. 1‘ rt)a Katol.— 15,40?;
Niem. Part a Nar.— l'A9o7;
Niem Piirtja Socjal.—8,65*6;
Lou-U.iiści—3.8U8.

l  e!: m  t ó n i M i k l i i i o .

KATOW ICE, 25. (AW). W  I I  okrę
gu wyborczym, obejmującym powiat Ka
towicki i Rudę, N. P. li. otrzymała 
17421 g lobów.

2  3 o j m u «
WARSZAWA, 25. (PAT). Po^ełHart- 

glass referował ustawą w ¡sprawie sku t
ków prawnych zatajenia części ceny 
kupna przy umowach o sprzedaj lub 
zamian«;. Rząd postanowił wymierzać 
wysokie kary, pochłaniające całą ukrytą 
czr-Bć ceny, względnie unieważniać tą 
część umowy, która zawiera zgodę stron 
na zapłacenie wyższej ceny.

W głosowaniu ustawę uchwalono w 
drugiem czytaniu.

Poseł Godek referował nowelę do 
ustawy z dnia 15 lipca 1020 r.
c  u y k e n a n i u  r e i n e m y  r o l n e j .

Chodzi o przyśpieszenie likwidacji wła
sności niemieckiej na kresach zacho
dnich, do czego upoważnił nas t rak ta t  
wersalski. Nowelę* tę przyjęto w dru
giem i trzeciem czytaniu.

Poseł Weinzieher referował ustawę 
skarbową

o  d s l s z e j  e m i s j i  b i l e t ó w  
P i  Ki*.

I o kredycie skarbu państwa w PKKP. 
Chodzi- obecnie o zatwierdzenie dodat-; 
kowego zadłużenia w wysokości 314 mil
jardów i o przyznanie dalszego kredytu 
do wysokości 370 miljardó.w

Po przemówieniach posłów Radzi
szewskiego i Weinziehera w głosowaniu 
uchwalono przyjąć ustawę o dalszej emi
sji biletów PKKP. Za przyjęciepi usta
wy oświadczyło się 125 głosów przeciw 
73 gł., poczem ustawę przyjęto' także i 
w  trzeciem czytaniu. Następnie w dru
giem i trzeciem czytaniu przyjęto u s ta 
wę o kredycie skarbu państwa W PKKP.

Przystąpiono do ustaw y w sprawie 
uznania dawnej ustawy
o  n e s z w ę  m e n s c - i y  p c l s k i e f ,

tudzież hycznie z tem do ustawy o 8-pro- 
centowej państwowej pożyczce złotej.

Poseł Buzek referował pierwszą 
ustawę. Niema ona [bynajmniej na celu. 
zaprowadzenia w Polsce ^nowej waluty. 
Znaczenie jej wyjaśnia się ¡ w związku z 
ustawą o pożyczce, która opiewa na 
franki złoi", przyczem złoty polski 
zrównany został ped względem wartości 
kruszcowej z frankiem. W edług tej us ta
wy 900 gramów szczerego złota' odpo
wiada wartości 3100 złotych polskich, ta 
ka bowiem je s t  relacja franka złotege.

Następnie poseł Weinzieher refe
rował '*

u s t a  t  ę  o  S - p r o s e n t o r j G j  
p o ż y c z c e  a ł o l e f .

Musimy uciec się do takiej pożyczki 
wewnętrznej, któraby miała powodzenie. 
Zadanie to rozwiązał minister Jastrzęb
ski, przedstawiając projekt pożyczki, bę
dącej dobrym interesem ala nabywców, 
% nie opartej wyłącznie na dobrej woli 

putrjotyźmie jego. Ponieważ marka 
¡polaka może jeszcze spaść, przeto -po
życzka opiewa w połowie w markach 
polskich, a w połowie w złotych pol
skich, ¿Jowa&uyck s frankiem złotym.

P tlESZJIiii.
CIESZYN; 25 (A. W.) Zaznaczyć 

należy kię«kę s cjalistów, k tórzy  Zyskali 
tu zaledwie je d ią  dwunastą  głosów. 
Niemcy o trz jm ^ li  50, 2 proc. głosów. 
Okąi.ato się, że polscy wyborcy zanied
bali obowiązku wgłądnięcia do listy 
wyborczej. Błąd ten da się  jednak  
częściowo naprawić przy wyborach 
gm innych, które odbędą nią w paź
dziern iku . Do wy bor iw  gminnych przy
s tąp ią  wszyscy Polacy z Jedną listą.

fzlU i leiorein.
KATOW ICE, 25 (wł.) W przede

dniu wyb rów na Górnym Śląsku blok 
wyborowy Korfantego, czyli tak zwana 
8 lista, rozwinął szaloną agitację na 
całym  terenie Górnego Siąska.

Jek twierdzą członkowie stron
nictw N I R i 1 PS, Korfanty pierwszy 
w prowadź ił niesłychany teror w wy
borach. Bojówki jego po £0 chłopów 
obchodziły " ' s i e , . w k tó rych  odbywały 
się wioco i tero ryzowały każdego mów
cę, który przem awiał przeciw Korfan
temu i jego blokowi. W Lublińcu 
zdzierano ogłoszenia i afisze agitacyjne 
innych list wyborczych, pozohtawiająo 
ogłoszenia 8 listy.

Po końcowem przemówieniu spra
wozdawców Buzka i Weinziehera, gło
sowanie odłożono do ju tra . .

.Przyjęto następnie dwie ustawy w 
drugiem  i trzeci* m < % tan iu  referowane 
przez posła Kiernika. Pierwsza doty
czy uposażenia sędziów i prokuratorów 
i o zrównaniu ich dodatku starszeństwa 
z dodatkiem za wysługę lat u innych 
funkcjonariuszy państwowych, druga — 
podniesienia kapitału  zakładowego Pań
stwowego banku rolnego z 200 miljonów 
na 5 miljardów marek, któro rząd spła
cić ma w ciągu dwuch lat.

Następne posiedzenie odbędzie się
26 b. m. o godz, 3 po poł. Na porządku 
dziennym m. in. głosowanie nad prze
dłożeniem finansowem i sprawą samo-, 
rządu wojewódzkiego w Małopolsce 
Wschodniej.

Polityka polska
2 Foij MiDislrów.

WARSZAWA, 25. (PAT.) Rada 
Ministrów na posiedzeniu w dniu dzi
siejszym, odbytem w gm achu Sejmu, 
uchwaliła wniosek m inistra spraw za
granicznych w sprawie ratyfikacji pol- 
sko-austrjackiej konwencji handlow-ej i 
konwencji o zwa lcz&niu handlu kobie
tami i dzioćmi, oraz wniosek ministra 
rolnictwa w sprawie zmian w ustawie 
z 17 g rudn ia  1920- r. o przejęeiu na 
własność pańs tw a ziemi w niektórych 
powiatach Rzpiitej.

I M y i  SililEBji
WARSZAWA, 25. (PAT.) Komisja 

komunikacyjna pod przewodnictwem 
po J a  Rajcy (N. P. R.) przyjęła wniosek 

. o ra tyfikacji  urnowy kolejowej, zawartej 
'pom iędzy  Polską a Czechosłowacją dn. 
24 września 1920 r.

Komisja konstytucyjna pod prze 
wodnictwem poijja R taja na posiedze
niu dzh-iejszem przyjęła sprostowanie 
do art  66 i 72 ustaw y konstytucyjnej.

Komisja skarbowo-budżetowa obra
dowała ped przewodnictwem posła 0 -  
sieckiego i p .  min. skarbu Jastrzębsk ie 
go. Przewodniczący zaznaczył, że ko
misja skarbowo-budżetowa jeszcze nie 
otrzymała druków projektu o uposaże
niu  funkcjonarjuszów państwowych, 
wojskowych oraz sędziów i p rokura to
rów, skutkiem czego sprawa ta nie bę
dzie mogła być wzięta pod obrady ko
misji skarbowo budżetowej. Celem za
łatwienia jej, kom isja zwróciła się do 
m arszałka Sejmu z prośbą o zwołanie 
posiedzenia konwentu sćcjorów, aby 
zarządził p rzediużjnie  obrad sejmowych 
poza wtorek, t. j. 26 b. m.

Dla rozpatrzenia projektu wybrano 
podkomisję, w której skład wzeszli po
słowie: Kiernik, Adam, .Wojdalióski, 
Smulikowski, Rajca, Wiźuicki, ks. Ka
czyński i poseł Eauch.

V

P m iia ijo ie  sssii?
WARSZAWA, 25. (AW). Na wnio

sek wicemarszałka Sejmu Osieckiego, 
marszałek Sejmu Trąmpczyński zwołuje 
na 26 b. m. konwent senjorów, w  celu 
rozważenia konieczności przedłużenia 
obecnej sesji Sejmu dla załatwienia u- 
stawy o uposażeniu urzędników i usta
wy o zabudowaniu miast.

Z  ź i c f a  o r g a n i z a c j i  f i  P  R
Z e b r r ^ i o  S t r c ż y  W y b o r c z e j -

W dniu 27 b. m. o -godz. 7 wiecz. 
odbędzie się zebranie Straży W ybor
czej (NPR) w Klubie Piotrkowska 91.

Na zebranie winni się stawić 
w szyscy członkowie Straży oraz dziel
nicowi lub ich zastępcy.

i s i e f n i o a  tT ^ o d n a .
Dziś, we wtorek, dnia £6 b. m.» ® 

godz. 7 wiecz., w lokalu przy ul. Głów
nej 31, odbędzie się zebranie Zarządu 
Dzielnicy Wodnej wraz z dziesiętnikami

P i ą t a  L o t e p j a  

P a ń s . w o w a i
P ię tnas ty  dzień ciągnienia.

Piąta kłosa. — Główniejszo wyjran« 
Mk. 100,000: Nr. 79345, 18264.
Mk 80,000: Nr. 41246.
Mk. 40,000: Nr. ."1461. •
Mir. 25,000: Nr. 81 33.
Mk. 15,000: Nr. 6103, 37553, 44474, 

58522, 62657, eSSS'?, 78167, 8CG80, SOłCi, 
0S749, 1C378, 2C978, 40394, 74798, 852.'<i

i m i ę  p r a w d y  S s ł u s z n o ś c i .
Y J  e s p r o i ’v l t  z a j ć ć  v j  f a b r y c e  S c E i w e i k e r ł a  v j  d n i u  1 3

W rv botnim numerze naszedo pisma
pomieściliśmy sprostowanie Komendy 
Policji w skrawie zejścia w fabryce 
Schweikerta. Nalegałoby przypuszczać, 
żo jeżeli instytucja Państwowa przysyła 
s rostowania na zasadzie npecjainego 
paragrafu Uaiewy Prasowej, wszystkie 
czczegóły podane powinny być bez
względnie zgodno z rzeczywistością. 
Tymczasem inaczej w'docznia na te 
sprawy patrzy Komenda Łódzkie) Po
licji.

W sprostowaniu jest powiedzione: 
»Nieprawdą jest, że 10 robotników zo
stało pobitych, a niektórzy z r.ich po 
1 Jóci bajnetsm i. N eprawdą jest/ :by  
r o b o t n i c a  Jenrz Józefa została kopnięta 
w brzuch i dostała krwotoku, natomiast 
prawdą jest, ii  lekara Pogotowia Ra
tunkowego stwierdził u niej napad ner
wowy (?) i zaordynował krople walerja- 
nowe, natomiast r.ie znairzł na jej ciele 
Siadów obrażeń pozostawiając ją na 
miejscu".

Stwierdz:ć musimy, ic  o ile wia
dom ość o krwoto u okazała się nie
prawdziwą, to jednakże szerec świad' ów  
zeznaje, i e  lekarz Pogotowia tyl' o d ę 
tego nie odwiózł Janrz do szpitala, gdyż 
miała w domu sześciotygodniowe dzie
cko i nie mogła je opuścić, że została 
odwieziona po wypadku do domu 
bryczką, że w domu mdlała parę razy i 
do czasu zeznań, tj. do d. 21 września 
leżała w domu.

Co sie tyczy tego, ia  policja nie 
biła i nie kolbowcła, przytaczamy jedy
nie wyciągi z biuletynów Kasy Chorych 
robotników i robotnic pos?wanl:owanych/ 
w czasie zajśc;a:

1) Wyrembs'.:i Ignacy, lat 16—nie
znaczny obrzęk prawej dis»!, powiada, 
i e  był ukłuty bagnetem przez policję 
podczas zajścia 13 września.

2) Wojna Michalina, lat .4  — kolbą 
uderzył ją policjant w lewy bok.

< 3) Kwaśniewska Włedysława, łat 25 
—uderzona kolbą w prawe przedram ię.

4) Woldanowski Józef, lat 33—po- 
wiade, że został uderzony w krzyż kolbą, 
oraz w prawo podudzie.

5) Owczarek Tomasz, lat 37—ude
rzony prz.ez konin podczas zoiścia.

6)  Noumann Joanna, lat 19 —  kop
nięta w prawą no?« przez konia.

7 )  Szymczak Franciszek, lat 37 — 
pchnął fo  policja ,t i upadł nn bru'?.

8) Kuno Miclsał, lat 4 2 — udarćony 
przez koala.

9) Jabłońska Feliksa, b t  2 5  — 
powisda, że jest potłuczona podczas 
zajścia.

10) Engiel H-lena, iat 23—udcr2ona 
kolbą podczas zajścia.

Poi^tem dalsze zgłoszeni», co do 
których lekarz K^sy Chorych nie stw ier
dził zewnętrznych oznak.

11) Plusa Józef, lat 28 — został u- 
derzony w tlrzy* przez pol;C]ant3.

12) Ddti-ńewhcz Walerje, łat 29  — 
powiada, że była uderzona w piersi pod
czas za;ścia i ma bóle.

13) Franc Jarir.a, lat 24—powiada, 
i e  podczas zajścia policjant pchnął ją 
w brzuch i ża »ie moża chodzić.

14) Łuczyńska Kazimiera, łat 26 — 
powisda, i e  jest uderzona pięścią w 
plecy podczas zajścia.

15) Sokołowska Katarzyna, lat 2 4— 
powiada, że jest uderzona brauningiem  
w plecy.

16) Pewnicka Antonina, lat 32—po
wiada, za była kopnięta przez policjanta 
podczas zajścia, pchnięta uderzyła sią 
s? drzwi i z togo powodu boli ją krzyż.

Pozatem  cały szereg poszwa*’;-1' 
wanych nie zwracał 3ię do Kasy Cuo* 
rych pom ięd/y innymi skaleczony ba' 
gnetem Olszyca Franciszek.

Zdaje się, ża ten epia wystarcz* 
by stwierdzić ścisłość  policyjnego *3' 
przeczenia.

Co eię iyczy Wyrembskiego, t^ *3’ 
l ewy e całą ctanow czoś.ią tw ierdr, -f‘ 
f»dyby nie zastawił się instyni 
ręką, dostałby pchnięcia w ramię.

W zaprzeczeniu urzędowem b 
jest powiedziane, że .prreraiony zgi’1' 
kiem przypadkowo natrafił wy clą ¿n’;^  
ręką na bagnet jednego z po)ic;R"tV.v'*

Najpoważniejszy zarzu t czyr!o;i? 
robotnikom  po za o^ólnikoweml siwie*' 
dzeniami .c r o i i o j  postawy* jes t  ti:>, ia. 
„robotnik Bolesław Czela Iziński u aiT'r 
posterunkowego policji pięścią w twa1’* 
za co został a resz tow any“.

Otóż według zeznań szeregu świao’ 
ków podczas wyrzucania robotników ^ 
wąskim korytarzu utworzył c:q z c : ']‘ 
dwóch stron szpaler, który wyrzucony^’ 
robotników bił i kolbowoł; ponieś* 
policjanci mieli nasadzone bagnety bj'? 
wypadki pa!.uleczenia. -T*wt»n neujUW’? 
sposobem tootał w szpalor pchnięty^, 
Czeladziński, upadł i przy upadku uft$2 
uderzyć jednego za stojących w sspa' 
lerze policjantów.

Szereg świadków stwietdza pomlfl’0 
zaprzeczenia, i i  policjanci z;yw sli "u" 
mery ewidencyjne, ten asm ster** 
świadków zeznaje, że policjant ko nn? 
Ma 1381 płazował szablą, wjeidif.1 ^ 
tłum i używał najbrudniejszych #1'»^
0  ściąganiu go z konia nia mogło 
mowy," gdył każdy podchodzący byl*5' 
przez konia niechybnie roztratov#enV’ 
wyżej przytoczone biuletyny w dcs>a' 
tecznej mierze to stwierdzają.

Zdaje się, że te kilka słów be«* 
dosta teczne , by stwierdzić, czy arty ' u 
nasz t a ’; bardzo odbiegł od prawdy.

StWicrdzamy, ża nic jest  nasze::'. **' 
daniem wyszukiwanie specjalnie #łi b r«* 
stron naszych urzędów policyjny-" 
nia pisał byśmy tak wiele o tem, ¿ J y ly  \ 
było nadużycie jaVicged *zarej;cv»c* 
na tom ias t  uważ my xa n iedopuaatzai ?,f’ 
by w oczach wyższego urzędnika r - 
cyjnego, a mianowicie Komisarz« ¿rf \ 
się tego rodzaju sceny. Czyż ci p ' 
wie nie rozumieją, że tym sposdb3^  
zgłodniałą ludność robotniczą dop-°< 
wadazfą do nastroju, dla pońatv7a !' 3 
szego zupełnie niepoiqdo:*.egc? _

W Łodzi pomimo tego, że re? '>’* 
ne świstki od czasu dô  czasu kłam];';: 
piszą o terorze, d tychczaa szczęś’-"  
nie było wypadków gwałtów ze st*"; u 
robo t iii.ów; pod tym względem 
pozostająca pod kierownictwem Pols^: " 5 
Związków Zawodowych stanowi Vi&̂ . 
większych okupień robotniczych 

. śliwy wyjątek. Niech też fu n k c jo n a ó '’; ^  
policji swem! niebacznemi wystąp»' ',*... 
mi nie psują obywatelskiej i u5**'0 ,̂ 
niającej pracy robotniczych Zvt'A7- Â c 
Zawód wych. Nie tylko prawem» J,,
1 obowiązkiem naszym, jako pisma . 
botniczejo, stojącego r.o gruncie P' ' 
stwowoścl polskiej i interesów me» i- ^ 
cujących, pisma, bodącego organem j, 
co  od szeregu iat walczyli nie o 
*ką gwałtów i policyjnej swawou, •
o Polskę praworządną,—jett tegoro -  ^

ypadkl pubiikow ić i piętnować- 
pracy tej bez względu na to, *■ • 
może sią różnym urzędnikom  
pokroju nie podobać, an% na cnw* 
ustaniemy.
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POLECA:n a  r a t y  i z a  g o tó w k ę
Konfekcją damską, męską I dziecinną, bieliznę, manufak
turę, obuwia i wszelką galanterię w wielkim wyborze.

UWAGA: W w elk ie  obatalunlci w ykony wujem y .w «  
w ł a s n e j  pracow ni w przeciągu  4 - c h  dni.

r ó ż n e  l a m e n t y .
Wśród spraw  dotyczących Pol

ski, poruszonych przed lorum św ia-  
towem na sesji L ig i Narodów, obok 
Bprawy Małopolski w schodniej, naj
w ażniejszą je s t  spraw a m niejszości 
narodowych w P olsce. A poniew aż  
największą m niejszość narodową  
8tanowią N iem cy, w ięc  będzie to 
Sprawa N iem ców , bądź to zam iesz
kałych w  P olsce od lat, bądź też 
dawnych obyw ateli .n iem ieck ich , 
którzy dzisiaj po przyłączeniu Poz
nańskiego do Polski sta li się  s iłą  
faktu obyw atelam i polskim i —  lecz  
raczej form alnie, niż faktycznie —  
stali s ię  bowiem  obyw atelam i pol
skimi jed yn ie na papierze, w  du
chu zaś są dalej zagorzałym i N iem 
cami, n ienaw idzącym i {w szystko co 
polskie i co z Polską ma jakąkol
w iek styczność.

Zawiódł s ię  rząd polski srodze, 
m yśląc, żo zyska w  tych duszach  
na w skroś germ ańskich— obyw ateli 
polskich.

Nikt inny bowiem , jak  tylko  
Właśnio ci N iem cy w  P o lsce , zrze
szeni w  organizacjach , lam entują  
Wobec L ig i Narodów i św ia ta  ca
łego, narzekając na prześladow ania  
żyw iołu  n iem ieckiego w  Polsce, 
przedstaw iając rząd polski jako  
W at, nie gorszy od carskiego, w y -  

t. mierzony w istn ien ie N iem ców  w  
Polsce. A jako najjaskraw szy g w a łt  
niem ieck ie organizacje przedstaw ia
j ą  fakt, że rząd polski —  rzekomo 
bezprawnie, likw iduje stan  posiada
nia, w ytw orzony n iegdyś polityką  
W yw łaszczającą i hakatystyczną  
Viładz pruskich.

Tym czasem  w szystk ie  te u ty
sk iw ania  i  lam enty „biednych, u ci
skanych“ w  P olsce N iem ców , są  
tylko w ym yślną pokryw ką dla ich  
polityki, m ającej zupełnie inne cele. 
Bo w iedzą o tem doskonale sam i 
N iem cy, n ie tylko ci, w  gran icach  
Polski zam ieszkali, lecz w ie  także 
i Berlin, że lam enty te w  w iększej 
częśc i są bezpodstaw ne. J eśli zaś 
mimo to podnoszą dalej sw e  żale. 
sypiąc na Polskę zgoła fa łszyw e o- 
skurżenia, to czynią to jed yn ie  dla
tego, by osiąguąć oddawna przy
św ieca ją cy  im cel —  a celem  tym: 
obalenie traktatu w ersa lsk iego .

Tcmbardziej dziw ną może się  
w ydać ta taktyka N iem ców  polskich  
gdy się  zw aży, że rząd polski z 
W ielką tolerancją do nich s ię  ocfnt)- 
si, a pew ne odłam y polskiego spo
łeczeń stw a  n aw et z zaufaniem  od- 

. nosiły  się  d o jtych  rzekom ych oby
w ate li polskich.

W ierzył też rząd polski dotąd 
w zapewnienia w ierności składane  
ternu ostatniem u on g iś przez tychże  
obywateli w  ch w ili objęcia w  po
siadanie b. dzieln icy pruskiej. Za
w iódł się  jednak; okazało się, że 
zapew nienia te składane były w  
ziej w ierze. Rząd polski w ypełn ia  
bowiem w  zupełności sw e  zobow ią
zania w obec tychże obyw ateli, sto
sując s ię  do ich  żądań, w ów czas  
Wyrażonych.' Żądali oni bowiem  
przedew szystkiem  u szanow ania  ich  
^ir*jbw>ś<il narodowej i kulturalnej.

C zyi nie w ypełn ił rząd polski 
tyd&ó tych  skrupulatnie i lojalnie, 
& n aw et w  ram ach n ie o k r e ś lo n y c h  

W Łrsaisiiin'?

C zyi n ie  utrzym uje rząd polski 
dziesiątek , a n aw et setek  szkół n ie
m ieckich , n ietylko początkow ych, 
lecz  i  w yższych , łożąc na to m iljar- 
dy z kasy państw ow ej? Traktat 
w ersa lsk i m ów i tylko o zakładaniu  
szkół początkow ych n iem ieck ieh  w  
m iejscow ościach , gdzie je s t  w ięk 
szość n iem iecka —  rząd polski na
tom iast zakłada i  utrzym uje szkoły  
nietylko początkow e lecz i w yższe  
i to w szędzie, gdzie ludność n ie
m iecka tego  zażąda, n aw et i tam, 
gdzie n ie je s t  w iększością . Rząd 
polski przechodzi ramy traktatu  
w ersa lsk iego  i z dobrej w oli utrzy
muje szkoły średnio i w yższe, g im 
nazja i sem inarja n iem ieckie.

Czyż N iem cy nie w iedzą o tem? 
N io w iedzą, że rząd polski czyn i to 
do czego nie je s t  zupełnie zobow ią
zany?

Cóż naodw rót czyni rząd n ie
m iecki dla m niejszości narodowych  
w  sw ojem  państw ie? Czy Istn ieje  
chociażby jedna publiczna szkoła  
polska w  Prusach w schodnich, na 
Siąsku lub w  W estfalji, gdzie prze
byw a około 200,000 Polaków , mimo 
że zobow iązania utrzym yw ania tych 
że zastrzeżone są  um owam i m iędzy
narodowym i i konstytucją w'ejmar- 
ską?

Jaką odpow iedź da na to rząd 
niem iecki? Co pow ie na sw e  u- 
spraw ied liw ien ie?  Na to słów  nie  
ma, lecz na lam enty przed L igą  
N arodów, starczy ich  aż nadto.

Jeśli jednakże tak bardzo krzyw 
dzimy ludność niem iecką u nas w y 
pełnianiem  aż za skrupulatnem  
traktatu w ersalsk iego, to czy nie  
należałoby pom yśleć o tem. by zu
żyć te m iljony i m iljardy na tak 
bardzo potrzebujące szkolnictw o  
polskie — a zapew ne z w ięk szą  by 
to^było dla nas korzyścią połączone. 
N iem com  zaś przyznać tylko to, co 
zastrzeżone zostało um ową m iędzy
narodową, m ianow icie  szkoln ictw o  
początkow e i to tylko tam, gdzie  
ludność niem iecka stanow i w ięk 
szość.

Możeby w ięc  w skazane byio  
p rzyw ileje te  skasow ać i trzym ać 
się  ś c iś le  brzm ienia paragrafów  
traktatu. Możeby w ów czas zarea
gow a ł lepiej rząd n iem ieck i i  po
m yślał o m niejszościach narodowych  
w  N iem czech i ich  praw ach.

Lecz Polska, jako państwo dą
żące do podtrzym yw ania i  rozwoju  
najw yższej kultury u sieb ie  w  kra
ju, n ie zech ce n iw eczyć  środków  
tejże, obniżać poziomu ośw iaty— nie  
będzie odbierała ludności n iem iec
kiej przyw ilejów  raz już danych. 
A le taki stan  rzeczy nakłada pew 
ne obow iązki i na ludność n iem iec
ką, która pow inna zrozum ieć nare
szc ie , że przyjazne w sp ółżycie  z 
narodem, z którym się  m ieszka na 
jednej ziem i, je s t  jedynem  w yjściem  
z błędnego koła. rN ie pow inna słu 
chać podszeptów  w rogich  P olsce  
żyw io łów , lecz upreytom nić sobie z 
całą  św iadom ością , że nie dzieje 
s ię  jej krzyw da, ale przeciw nie, w  
w ielu  w ypadkach je s t  n aw et uprzy
w ilejow ana.

Lam enty w ięo  przed forum  
św ia tow em  są  zupełnie nieuzasad
nione i  chybiają celu. M, M.

Wniosek nagły klubn sejmowe
go jtfi. w sprawie zwalczania 

drożyzny.
Od czasu wprowadzenia po lnego  

obrotu ziemiopłodami drożyzna a rtyku
łów pierwszej potrzeby wzrasta w za
straszający sposób. _Pomimo dobrych u- 
rodzajow tegorocznych, rozpoczęła się po 
żniwach prawdziwa orgja skekulacyjna 
przedewszystkiem w dziedzinie aprowi
zacji. Rozgoryczenie wśród ludności pra
cującej rośnie ustawicznie. Po całej Pol
sce rozlewa się fała strajków. Deficyt 
państwa staje się coraz większy i pań
stw u grozi katastrofa walutowa.

Tymozasem w prasie zjawiają się 
raz po raz wiadomości, że organizacje 
wielkich rolników zabiegają u Rządu o 
wywóz zagranicę 50,000 wagonów zboża 
i 100,000 wagonów ziemniaków, jak^rów- 
nież znacznej ilóści nierogacizny i bydła. 
Organizacje rolniczo-handlowe w ocze
kiwaniu na wywóz ziemiopłodów m aga
zynują w celach spekulacyjnych wielkie 
ilości zboża. Władze pańswowe nie wy

kazują należytej eaergji w zwalczaniu

e skaratwa, (które się georaz bujniej 
zewi.

W tych warunkach ferment i nie
zadowolenie w kraju potęguje’ się usta
wicznie i może doprowadzić do nieobli
czalnych dla państwa następstw.

Wobec powyższego podpisani 
wnoszą:

Wysoki Sejm uchwalić raczy.
*Sejm w zyw a Rząd do

1) bezw zględnego zakazu w y
w ożen ia  żyw n ości zagranicę;

2 bezw zględnego zakazu m aga
zynow ania żyw n ości dla celów  spe
kulacyjnych;

3) prow adzenia energicznej w a l
ki z lich w ą żyw n ośc iow ą  i  zaaro- 
w adzenia  sądów  doraźnych na pa
skarzy;

4) udzielenia kredytów  dla Ma
g istra tów  i kooperatyw  robotniczych  
i urzędniczych na zakup środków  
żyw n ościow ych .
Warszawa, dnia 18.1X 1922 r.

U l ą s H a  s z c s e l l n a .
Problem szczelności granicy pol

skiej co do wywozu środków żywności 
nie przestaje zaprzątać umysłów społe
czeństwa polskiego. Mimo bowiem za
kazu rządowego wywozu żywności z g ra 
nic państwa wywóz ten  odbywa się na 
niesłychanie wielką skalę. Zjawisko to, 
wywołujące ogromne podrażnienie lud
ności miast i grożące najcięższymi po
wikłaniami ekonomiczno - społecznemi, 
specjalnie dokuczliwie odczuwać się daje 
w poffiatachinadgranicznych. Zwłaszcza 
zaś groźne staje się' w południowo-za-, 
chodniej części Rzeczypospolitej, w miej
scu, gdzie przemysłowe, gęsto ludnością 
robotniczo-miejską osiadłe miejscowości 
zagłębi Krakowa i Dąbrowy sąsiadują z 
granicą niemiecką.

Wywóz żywności, a specjalnie tłusz
czów—słoniny i masła—do Niemieo przez 
polską część Śląska, przez nieszczelną 
granicę podziałową Śląska, przybiera roz
miary wprost fantastyczne. W całych 
połaciach kraju, sąsiadujących ze Ślą
skiem, jak  nprz. Wieluńskie, Olkuskie, 
Miechowskie itd. odbywa się orgjastycz- 
ne, rabunkowe skupowanie nierogacizny 
i wywożenie je j  na Zachód. Dzieje się to 
najczęściej pod pretekstem dostaw dla 
polskiej części Śląska, a często nawet 
bez tego pretekstu.

Przy zupełnej obojętności władz ad
ministracyjnych, samorządowych a pew
nie i granicznych wielkie transporty mię
sa, trzody, masła, mąki i t. d. odpływają 
bez przerwy w kierunku granicy nie
mieckiej, aby następnie przechodzić za 
głanicę. Handlujący trzodą cynicznie

przyznają się do tego, że towar swoj 
sprzedają do~ Niemiec. W wędliniarniach 
tygodniami całymi brakuje kawałka to 
waru, mflflb, iż ubój trzody w rzeźniach 
miejskich je s t  bardzo poważny. Ludność 
robotnicza i inteligencja z oburzeniem 
patrzą na indolencję władz, które nic nie 
czynią, aby przerwać zuchwałe ogładza
nie kraju.

Czy rząd centralny nie wie o tem? 
Czy rząd czeka, aby dopiero wybuch za
burzeń społecznych, tak  bardzo możli
wych w tych warunkach, pobudził jego 
uwagę? Czy rząd czeka, aby ludność 
m iast przemysłowych sama ujęła inicja
tywę w swoje ręce, i bodaj samosądami 
przerwała bezczynność władz kraju? Czy 
znów trzeba będzie roziewu krwi, jak  to, 
niestety, miało miejsce na Siąsku, aby 
rząd spostrzegł, że zuów coś mrało jego 
uwagi, że znów coś zostało zlekceważo
ne iub zapomniane?

Wolny handel nie je s t  pojęciem 
równoznacznera z wolnością zbrodni spo
łecznej. Wywóz żywności w chwili obec
nej sum rząd uznał za niedopuszczalny. 
Chodzi więc tylko o egzekutywę. Szcze
lina śląska musi skupić uwagę rządu. 
Idzie tam gra o spokój i zdolność pracy 
centrum przemysłu węglowego, idzie gra 
o ład na polskim Siąsku, bez którego 
Siąsk może się stać ogniskiem groźnej 
rebelji. Podszeptów potemu nie brak.

Polska musi mieć i ma żywność dia 
swoich Ślązaków. Ale Polsce*nie wnl»o 
kosztem swego głosu dożywiać marzą
cych o rewanżu Niemiec.

T. Ocioszyński.

Rusini galicyjscy wobec wyborów.
(T eroryści przy praCy.— Rozłam wrśród Starorusinów . —T rylow skl 

zerw ał z P etruszew iczem  i sta je do w yborów ).

Partje ruskie rozwinęły silną akcję 
posuniętą nieraz ai do teroru, za absty
nencją od wy botów. Wyzyskując wolność 
zwoływania zgromadzeń przedwyborczych, 
zwołują partje ruskie szereg wieców, któ
rych głównym celem jest odnowienie 
swych organizacyj politycznych. Głównym 
atutem agitacji wś:ód włościan ruskich 
jest straszenie ich, te  na wypadek udzia
łu w głosowaniu muszą w konsekwencji 
dawać rekruta dla armji polskiej, 
i Partja staroruska rozbita jest obec
nie na dwa obozy. Pierwszy z nich zor
ganizowany niedawno prze: starszych 
członków, tej partji, to jest księdza Ko
steckiego i Liskowackiego, stoi otwarete 
na gruncie ugodowym, ma jednak za so
bą niewielką ilość zwolenników. Drugi 
obóz, dobrze zorganizowany, popiera ab
stynencję od wyborów.

W ostatnich dniach organizuje się 
nowa partja radykalna, tak zw. „Chłopska 
Partja Radykalna“, oparta na szerokich 
masach włościańskich, z terenem działa
nia na Pokuciu. Twórcą tej partji jest 
b. poseł do parlamentu austriackiego i 
przywódca hucułów, dr. Trylowski, który 
zerwał stosunki z rządem Petruszewicza, 
dowiedziawssy się o jego tajnych kon
szachtach z bolszewikami. Z ramienia tej 
nowej organizacji do Sejmu kandydować

zamierzają: były minister dróg w i zadzie 
Z. U. N. R. (Zacbodnio-ukraińskiej naro
dowej republiki), Donykin, były poseł do 
parlamentu austriackiego Ławruk, włościa
nin Dudczak i szereg innych. Dr. Tiylow- 
ski ma wkrótce wrócić do kraju.
N o m y  a t a k  h a j d a m a c k i e g o  

s a b o t a ż u .
Wieś UbGuiikt w tut. powiecie była 

w nocy z 15 na 16 b. m. widownią zbro
dniczego zamachu ze strony hajdamackich 
„borytelów“, którzy zę względu, na nieu
dolne wykonanie świadczące wymownie 
skąd pochodzili sprawcy, skończył się na 
szczęście zupełnie bezkrwawo. Oto do 
mieszkania naczelnika gminy Prokopa 
Czubcja około godz. 11 w nocy
w r z u c o n o  p r z e z  o k n o  b o m »  
b ę ,  k t ó r a  w  p a r ę  s e k u n d  

p ó ź n i e j  e k s p l o d o w a ł a
nie czyniąc na szczęście Czubejowi żad
nej szkody prócz wybicia szyb. Bomba 
bowiem zrobiona była bardzo %iudolnie 
zc starego szrapneła
n a p e ł n i o n a  17  k u l a m i ,  p a c z 

k ą  d y n a m i t u  i z a l e p i o n a  
z i e m i ą .
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Czub j ś. ¡..cy w drugi.j izbie usly 
szał liIko doić słabą detonację i nu: tra
cąc zimnej hr..i wybiegł zsrur na pod-’ 
wórze, ale w Jim nościach nocy nic spo* 
strzegł i^diifgo sprawcy.

Po ii kładnięjszem oglądnięciu swej 
cbaty spostrzegł na drzwiach t i jż e  napis

. s m e r t  c h r u n i o m * ,
który wymownie świadczy o tendencjach 
zbrodniarzy t;mbardziej, ie  Ćzub^j chcąc 
za how .ć  zupełnie lojalne stanowisko wo- 
tK*c nadchodzących wyborów i jako czło
wiek s ta isry  poważnie myślący, nie chce 
być powolnem narzędziem w ręku kilku 
przewr tnych jednostek, nie miesza się 
wcale do polityki i spełnia sumiennie 
wszystkie polecenia władz związane z wy
borami.

Wobec tego, że podobne zbrodnicze 
gwałty są cd  pewnego czasu na porządku 
dziennym, społeczeństwo nasze powinno 
ai;  zdobyć na stanowcze środki zapobie
gawcze.

Piietai o W m u  M R

U i D « ? q i .
M e t o d y  p .  K o r f a n t e g o .
W  Katowickim „Polaku“ czytamy:
.Gdzieniegdzie zapowiedział pan 

Korfanty, żc w ostatniej chwili przed 
wyborami tak zmiesza przywódców N. P. 
R. i ZZP. i innych z błotem, iż sprawi 
zamieszanie w szeregach wszystkich 
swoich przeciwników i tym sposobem 
wygrał

Ponieważ gotów on spełnić swoją 
groźbę w chwili takiej, kiedy jakieśkol- 
wiek przeciwdziałanie byłoby już nie- 
możliwem, przeto zawczasu zwracamy 
uwagę na te pogróżki; tem więcej, żo 
wiadomo powszechnie, iż p. Korfanty w 
środkach wcale nie przebiera, czy one 
głupie, czy &»K\vsty:ine, o zgodności z 
prawem pisanem i niepisanem już  nic 
mówiąc.

Niechaj tedy n ik t  nio wierzy temu 
notorycznemu słowotymoy i oszczercy, 
ani też jPgo najmitom i zbirom!

P am ięta jc ie ,  żo jedynie rze te lną  jo s t  
N arodowy P a r t ja  Robotnicza, na je j  libty 
w ięc  głosujcie  wszyscy śm ia ło“.

W i e l k i  w i e c  p r z e d w y b o r c z y  N a r o d o w e g o  
R o b o t n ic z e g o  K o m i t e t u  W y b o r c z e g o .

. Chcąc pociągnąć Jaknnjszersze masy 
robotnicze i uświadomić ie o wielkiej 
wadze nadchodzących wyborów Narodo
wy Robotniczy Komitet Wyborczy(NPR. 
i Polskie Związki Za.rodowe) zwołał na 
ubiegłą niedziele beżpłatny wiec do Bali 
Koncertowej.' Tłumy szczelnie zapełniły 
salę, przejściu, galorję jednem  słowem 
sala była zatłoczona. Zjawili się w po
kaźnej ilości komuniści, wśród których 
przeważali ci od mniejszości, no i PPS. 
z radnym Rapalskim na czele. ‘

Wiec w imieniu Narodowej Partji 
Robotniczej zagaił kol. Maciaszczyk pi o- 
ponująć na przewodniczącego ko!. A. 
Karczmarka. Propozycja została przez 
olbrzymią większość przyjęta pomimo 
tego, że garść komunistów starała się . 
przeforsować swego kandydata.

Na asesoró,v pcwoi ,i.i zostali kol. 
Bernaciak, Jabłoński, Andzelak i Augu
styniak, pióro trzymał kol* Romański.

Pierwszy przemawiał ‘kol. W oje
wódzki. Mówca napiętnowawszy w do
sadnych słowach warcholstwa komuni
stów przeszedł do właśctwego, tematu. 
Przedstawił, żc Polska je s t  w tom poło-, 
żeniu, żc może w zupełne ści zapewi ić 
chleb i pracę masom pracujący.:'., że j e 
żeli dotychczas je s t  w Polsce źle, jestto  
tylko egoizm i sobkostwo większości 
prawicowej, która nie d< pnsicza do u- 
chwalenia dla obszarników i bogatych 
chłopów nawet przedwojennych podat
ków, ochotnie płaconych rządom zabor
czym. Mówca wskazvwał, że twierdze
nie partyj prawricowrych o rządach lewi
cowych je s t  zwyczaj nem kłamstwem, a 
wysuwanie spraw religji i kościoła jako  
haseł wyborczych je s t  chęcią odwrócenia 
dyskusji od spraw społecznych i f inan
sowych, gdzie partje prawicowe popełni
ły szereg krzywd względem ludu pracu
jącego, ub ija jąc  większość reform i ustaw 
dla dobra tęgo ludu. Należy dyskusję 
wyborczą skierować na właściwe tema
ty" a wtenczas panowie z prawicy nie 
będą mogli przyjść do -ludu po głosy, bo 
nie starczy im czelności i odwagi.

Godzinne przemówienie mówcy byłg 
przyje;te przez salę oklaskami.

Następny mówca kol. Bednarczyk, 
kierownik Związku Budowlanego wymie
niał poszczególne wystąpienia Ch.-Decji 
i N.-Decji w Sejmie i wskazywał-na ich 
wrogie dla klasy pracującej stanowisko. 
Przypomina lojaln ś i  tych partvj wzglę
dem zaborców a natom iast  wściekle a ta
ki na polskie władze.

Następuie dopuszczono do głosu 
prz ciwników politycznych.

Przemawiał ze Związku proletirjatu  
mi st i wsi (od komunistów) niejaki ob. 
Bielak.

i ¡ną polszczyzną starał się prze- 
kon ć bluehaęzy, że tylko taka  partja, 
która w Sejmie nie była,' może dobrze 
pro -aclzić oprawy w przyszłym Sejmie. 
Gdy zac*4ftł p zw.'lać sobie na wycieczki 
prz ■ NPłi-pwi, sala okrzykami „naj
mita Lenina“ i innemi przyprowadziła 
DV>’"0-; ‘ i rówiv.'Wn.^.

W ioiieniu PPS przestawiał tow. 
JtapsI Mówca ucsyiiił genjalne wy- 
zr..n:u. N o:.;ni j Sęcoj tylko, .że
N Pił ar.a p?o"r..m wy-tyc.-.ny. Śmiech 
na saii z d e to iu w jł  mówcę, :• tóry traoąe 
«:• i-^ cz ił. ■ Qsi-ivv> skle^cwemi

k łam stw am i o die?! i świętowaniu I-go 
Maja pr uz Polski» Związki Zawodowo 
i t. p.

W  odpowied/i na wywody tow.
R apackiego  kol. Durko wyjaśnił różni
co potrrętLy pi grattiem NPR i Pi'S, 
wskazują'* f.i) po za poważnemi różni
cami progn  mow : mi, taktyka tych par
tyj ró/.ni ' ; o cale ni' b . Interes par- 
tyjrjy a i; wet os^bi ty to je s t  m o t\w  
w dzia l > Jci obecnej PPŚ; na tak  
pojmowane „ideały“ NPR nigdy nio 
pójdzid. 0.-‘ tni przemawiał pos. Wasz
kiewicz. W skazywał 1''omunistom, żo 
n i ich „raj“ robotnik poiski nie p jdz io ,  
gdyż zbyt je s t  wyrobiony politycznie. 
Odpowiadając tow. Rap-Jskiemtf, wska 
zał na łynną gospodarkę Magistratu 
pepesow. kiego w Ł dzi, ua ma.: - y./-  

wprowadzony przez tow. Mo- 
rac. owakiego i na całą led :em słowem 
politykę olnudy i kłamstw stosowaną 
przez t racącą  rwo dawno ideały i swe 
dawno wpływy PPS. •

Wywody mówcy trafiły do prze
konania słuchaczów, którzy przyjmo
wali jo grzm iącemi oklaskami. Za
rządzone głosowanie d a ł> ciekawe re 
zu lta ty :  za PI'S glosowało io wieców- 
ników, za komunisi m "4, za chadecją 1, 
za NPR podniósł sio cały las rąk, czem 
stwierdź do, żo wielu ueze tników, ko
munistów, pepesowców i chadeków pa 
wyczerpującej dysku  ji wstydziło się 
swych przekonań i nie miuło odwagi 
c jw il ip j  po .1 .¡¿¿toniom ręki zadeku- 
uientow 6 yoalcżnośi do partji.

Pierwszy t : n .  wielki wiec przed
wyborczy K lT .-u  (s^rć-g  wieców dziel
nicowych j a ,  się o iby ł)  jost dobrą  
wróżbą Da przyszłość-i wykazuje, żo 
pol-ki iud roboery j vwą pójdzio do wy
to rów i gł0 :0 vv.ió będzie na lis tę  Naro
dowej Paffcji Robotniczej. t

5 ~ r c . ; y  i ;

Z a  1. - J i} :.. u ..'.:» U- 3o  mc p  isa 
i p a i is * .  siCivi. Z . P .

Dnia 24 b. in., o g. io rano, w sali 
Pol. Zw. Zaw. Główna 31, odbyło się 
kwartalne ogólne • zebranie członków 
Związku Metalowców.

Przewodniczył kol. J. Pio‘rowski, 
sekretarzował i’:ol. W. Fichna. Sprawo
zdanie z osr .'niej akcji podwyżkowej 
zdał kol. Dąb owski, następnie przedsta
wił zabrany ii, że na budowę domu wpły
nęło dotychczas^ 87,850, na -kapitał s tra j
kowy ze znaczków 230,200, na listy pod
czas of-tituicg.-» stra jku  123,395. Wobec 
tego, ż st!"i; ■ jący n^etalowcy zrzekli 
się za] omóg, ;jo.-tanowiono śumy powyż
sze ulokować w banku, jako  kajiitał re
zerwowy.

Następnie kol. D. odcżytal okólnik 
głównego z.-rzn iu w  Kr. Hucie, w któ
rym Zw. (ił. ''od . e do wiadomości 
wszystkim oz. on kom ,- że od dnia i p..ż- 
cjziernika i - i  o łatę tygodniową, a 

6% 50,. lóo, 120 i 150.n; i:\fio\vicie u o i 
Wpisowe pozostaje j :< dotychczas—000 
mk. Do lv ;  -.-.aczaogo 'podwyższenia 
składek, s k r o i ło  Zarząd podrożenie 
wszystkich materjałów piimłoniiycb,- j a k

również organu, który każdy członek 
otrzymuje dwa razy na miesiąc bezpłat
nie. /

Na zakończenie zobrania przema
wiali kol. kol. Bednarczyk i Wojewódz
ki, którzy przedstawili zebranym jak ie  
znaczenie ma udział klasy pracującej w 
Sejmie i wr Senacie, wykazując jedno 
cześnie dosadnie sakody wyrządzone k la 
sie pracującej przez klasę posiadającą.

Z  K o n s f a n t y n o a s .
Robotnicy fabryki Silbersteina i 

Hopsteina złożyli na fundusz wybor
czy Narodowego Robotniczego Komitetu 
Wybo - zego Bersz, Maciejewski po 1000 
mk.; Nitecki, Dutkiewicz, Brard po 000 
mk.; Kowalski, Osieja, Karkowski, Klo- 
ryczak po 500 mk., inni po 400, 300 i 
100 marek. Ogółem na listę zebrano 
10,800 mk.

Niewielka ta  fabryczka niechaj bę
dzie zachętą i wzorem do naśladowania 
dla ospałych i obojętnych na sprawy 
żywotne Ula robotników.

f.
H a l e n d a r s y ^ .

Dzłi J u s ty n y
Jutro Dom janal
Wschód siońca,
7,9 chń4 „

A iyę*  i  m  07 
Zachód “ 3 rn. 32
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— Po ra’  trio:?. Dziś o podwinie 
G wieczorom odbędzie się po-fedzohio 
Rady Miejskie!, prawomocno bez w ;"lę-  
d u  na Ilot6 fbec yoh radnych. bip.

— Kredyt/ dla /Lcdzi. O-tat io w 
W arsz iwio .bawili przedstawiciele Ma
g istra tu  w sjjr.iwie otrzymania kredytu. 
Ministerstwo Skarbu udzieliło miastu 
110 miljonów mar.'k, a canto podatku 
dochodowego. Równocześnie rozpoc7ęły 
się poitraktacjo .w sprawie otrzymania 
pożyczki w kwocie m arek 500 mllj nów 
na wydatki administracyjne. bip.

— Rząd w cfokfrowni łódzki«]- 
W wydziale^eiuKtrytiUaoyjtiym imui- 
sterstw a robót publicznych w W. rsza- 
wio omawiano sprawę dostosowania no
wej umowy koncesyjnoj dla elektrowni 
łódzkiej do wymagań świeżo ogłoszonej 
ustaw y elektrycznej. Wedle toj ustawy, 
prawo koncesjonowania przedsiębiorstw 
elektrycznych ' należy wyłącznie do rzą 
du, a nie jak  dotąd do .gminy. Zasada 
ta do elektrowni łódzkiej nio zn ijdzio 
pełnego zastosowania, a .  to z powodu 
tego, żo elektrownia łódzka ietniajo na 
podstawie starej' umowy koncesyjnej.

R^ąd jost zdauia jednak, żo nowa 
umowa koncosyjna nie ma być zaw arta  
z miastem, locz z rządem.

Do Uzgodnienia stanowiska mini
sterstw a robót publicznych i p rzedsta 
wicieli sam orządu łódzkiego pou w5 błę
dem formalnym cie doszło, rzą"d jodn^k, 
obstając przy prawie koncesj nowania, 
gotów jes t  zapewnić m iastu  wszystkie 
dotychczasowe przywileje, a w szcze
gólności prawo wykupna i przejęcia 
przedsiębiorstwa na własność miasta. •

— P.erwszy Z.azd starej braci harcar
skiej w Lcdzi. Dniu 14 i 15 października 
b. r. odbędzie się w Łodzi Zjazd łódz
kich harcerek i harcerzy obcunycb i by
łych wojskowych, którzy brali czynny 
udział w  walcach o Niepodległość w la
lach 1914—1j 20.

Udział swój w zjeździe należy zgło
sić kartą  pocztową do druha Smolarka, 
Konstantynowska 51 do dn. 10 pa
ździernika.

Wszelkich inforinacyj w sprawie 
programu, miejsca obrad, nabożeństwa 
i tp, udzielać będą dyżurni wr Komen
dzie Chorągwi, Konstantynowska 51 lip., 
w dniach 13 i 14 października w godz. 
od 10—19,

— Wyniki kwesty. Kwesta, urządzo
na w dniu 17 b. n>. ; rzez Akademickie 
Koło Łodzian na rzecz F u ad u s a u 'd o 
raźnej Pomocy Tegorocznym Maturzy
stom, dała c yscego dochodu 335,407 
m.ifek"polskicn, ’¿5. mk. cO fan. niemioc- 
kicn, 1 leję rum uńską  i znaczków stem 
plowych za 60 mk. polskich.

— Całka z p:rn:ę;rafją. Komisarz 
Rządu pa m. Łć*iż -.o d a i a 23 września 
r. b. obłożył aresztem czasopum o „W ol
na My śi — Wolna V. r ty “ przy równo- 
czcinom wytoczeniu z art. ¿Sl K. K. 
spraw y sa-i woj j^rzociw winnym, wy
dania i w 2rów r '’.?oiani nia . tego czaso-

lot.

— „Lojafhośf* riomacka.' W dni« 
20 września r. b. komenda powiatowej 
poPcji zaaresjtowała dawno poszukiwa
nego dezertera, Rudolfa Welbacha, za* 
możnogo gospodarza ze wsi Nowosolnej. 
Aresztowany zeznał, iż zbiegł z wojsk» 
w roku 1920, swego czasu był sądowni» 
karany  przez sąd wojskowy za dezercji 
3 i pół miesiącom „więzienia, podczas 
służby w' 31 p.p. w Łodzi. Ponieważ 
podał apeb\oję, więc w dalszym oią?u 
służył w 28 p.p. gdzio poznał sierżanci 
Ottona Krausugo. Ten Ostatni postarl* 
mu się o świadectwo bezterminowego 
urlopu, z którym W elbach zgłosił sto 
no urzędu gminnego. Krause otrzyma« 
za powyższo zaświadczenie zgórą mil.i^11 
marek w kilku ratach. Welb.ioha ode* 
słano wraz z aktami do żandarm -rji» 
Krausego zaś, który zbiegł, poszukuj® 
policja i żandarmerja. " bip,

' —• Kioidana maalpulacja. Przed kil* 
ku dniami w Bydgoszczy zginął powno* 
mu panu czou na sumę 723,800 marelfi 
płatny w P. K. 0 . w Poznaniu. Przawk 
dując iż znalazca czoku m oie zgłosi® 
6ię po od lió r  pieniędzy, znr-.ądzono * 
P. K. 0., aby pieniędzy nie wypłacano- 
I oto pewnego dnia zgłosił eię po od' 
liiór p ie m ę ^ y  Laib Piukus z LodM 
którego t(ż  aresztowano i oddano '* 
ręce policji. iJip. i

— Ccirona pracy. Pociągnięto d0 
odpowiedzialności s..dowej właściciel* 
cukierni T.ideusza Szaniawskiego (u1- 
N iwrot j) i.a prufcę vv d u u  świątaci' 
nyui. bip I

— Laday c^WateJ. Szaja Rybo ski' 
właśc aei aii u  ca przy ul. Południ^ 
woj 3.i, usiłował nie dozwolić komis), 
obwodowej wy boro ej urzędować, usiW 
jąc  członków komisji wyrzucić zo s ^ 1* 
0  powyzsżem spMa..no protoauł cel«19 
pąciągmęoia »O oyi.a te la“ RybowsK»«»'* 
uo oup.)wiedział śoi. bip.

— i rzypomniała sebio. Zamieszka^ 
przy ul. Sionaiewjcza 04, Janina O., z** 
m^idowaja władzom p^lioyjnym, iż prZ?® 
sześciu tj  gudniauii daltonano na 
gwałtu w mieszkaniu iioujamina Szwaf 
ca (Wschodnia 3J;. bip.

— Wisielec. W d^mu nr. 5 i rZ-
ul. T rau tjd tu ,  po - i^ s ił  się dozorca do
mu Stamsław Paoicki, będąo >v staul® 
nietrzeźwym. Po udi.eleniu mu pOM<>! 
cy lokaraKioj lek-rz  poguiowia «lustawi* 
go na miejscu. bip*

T 2 c i r ,  m u z H k a  i s z r u k a . -  •

T tatr  Ł-ieji^i, C a g ia l i js a ?  is .
Dziś tj. w'e w torek  na fundn«*. 

raźnej pomocy tegorocznych maturzjT' 
stów, dany będzie „Roztwór prol. l ’ytl*y

W środij, dnia 27 b. m„ Teatr M*rJ# 
ski występuje z p rem ja rą  sztuki utaleP' 
towanego, a przedwcześnie zńiarłcg® 
autora Leopolda Kampfa p. t. „Nina • 
Kampf w niezwykle subtelny sposób 113 
tlo barwnego środowiska wprowadza * 
akcję sceniczną oryginalnie ujęty -t:oj' 
k ą t  małżeński, którego rozw iązanie j<*| 
zgoła nieoczekiwane, • W głównych r<?' 
lucli wystąpią 'po raz pierwszy p.: M;-r.r 
W ałężankj, dyrr UenryicBarwińsJci i . J 5'  
ftu-jz Sarnecki, który z a ra z em . tę u ic' 
zmternie ciekawą nowość reżyseruje, .

W piątek d a .* 2 : / ii. m. ula Z.zcs/.f” 
dany będzie po jaz  ostatni „Krąg in^ ' 
resów*. .«

N W sobotę 30 b. m., o godz. 3 i P; 
po poł. dla młodzieży szkolnej 
kowskiŁ.
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.Operetka • pod dyr. J
Grana z niebywałym 

n i  scęhach europejskich oj> 
mana „Dziewczę z łloljjndji 
premjerze osiągnęła '

Winiaszkiew ^
pow alzen ¿ r j  
peret !^.

która n 1 
olbrzymi s u K ^  

dzięki grze arty.-tów i wystawie, ^  
powtórzone we wtorek, dnia 20 I
śnia, w rOdę zaś dn. 17 września 1 •;1 
dany „Odmłodzony Adolar“ z p. AVinlU'  
szkiewiczem w  roli tytułowej.
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okręgowy w składzie sęd-
Kahla (przewodniczącego), Ko :łows 
i Iiinlcza rozważał sprawę przeciw! 
letniemu Jajcóbowi M »ndrajnowi, o 
żonemu o to, że będąc poborowym: ^  
niiia zamiast stawić się do ■ } *-

PKU. wyjechał zag ran icę .
-----liii
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glądu W I'lVUi xrjjtuiiu.i CiWfti 
żony na sądzie do winy die przyzna- 
oświadczając, iż po ukończeniu < 
szkoły średniej wstąpił do szkoły ^  
niczncj w Pradze czeskiej. Stawi- ^  
sie swego c^asu w kons;!'acte P° 'JV j
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^Pradze, lecz nju nic o poborze nic po
siedziano.

Sąd podsądnego od winy i kary 
uwolnił.

— Her sz Sząjniak za niestawienie 
8iQ do komisji przeglądowej i ucieczkę 
*•'; «ranlcę podczas inwazji bolszewio- 

. skazany został n.t 3 łata  więzienia, 
i*am irr n i aj ąo eg o na dom poprawy, bip

• p e p j s . p a j -

p 'ir 5 T :'K 3 r 5

Operacja na ulicy.
(Amputacja nogi pod tramwajem).
W Londynie zdarzył się niezwykły 

przypadek. Oto ua jednej z ulic przed
mieścia Anneri y Ro;:d psd koia przejeź- 
(¿¿-.'¡ącego tramwa/u wpadła z krzykiem 
śmiertelnego przerażenia kilkuletnia dziew
c z y n ^  ¡T itchcćząca Khinlz przez ulicę.

Motorniczy w: trzymał natychm iast 
wagon, puL liczn.ść r;uci;a się tiumnic 
na r£ tunel',— n i e s i t y  j u t  było zapóżno. 

Pod l;oł:<mi tramwaju leżała zęmdlo- 
f ara nieszczęśliwego wypadku. Jednana

noga jej pochwycona przez koło była 
zmiażdżona, druga cudsta  ocalała, o dda
lona na minimalną odległość od śmiercio
nośnych trybów.

Na widok katastrofy pospieszyli z po
mocą poszkodowanej dwaj doktorzy prze
jeżdżający tramwajem, którzy nie tracąc 
zimnej krwi i opanowani«, p r iy tiąąn li .do  
natychmiestowej operacji na ulicy.

Anglo saska praśtyczuość źyoiówa i 
fenomenalny spokój, nie opuszczający uig- 
dy tych dzielnych lndzi pomogły im prze
prowadzić to nader trudne zaJsnie .

Leżąc pod tramwajem doktorzy am 

putowali przygwożdżoną do szyn nogę i 
przenieśli nieszczęśliwą o fh rę  do szpitala. 
Stan dziewczynki nie b u i a  obaw.

. a M S c M

Z giełdy
Notowano!

warszawskbj
Dolary 8850
Franki franc. t  680
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N in ie jszy m  p oda ję  do w iadom ości,  że

powiatowa łasa Chorych w Jonaszowi«
Stworzona resk ry p to m  Pana Ministra Pracy i Opieki Spo- 
Kcznej (z <!n. 2Ó.I li>22 r. JVa 93|Vlf) na zasadzie nstawy 
t dnia 19.Y.1920 r. (D. U. R. 4 ł )  w  d M u  2  p a ź -  
f ó i e r n i k a  r. b. rozpoczyna swą działalność rozciągającą 
siq na cały powiat brzeziński. •

J e d n o c z e ś n i e  ^  « ,  i o  r j  m y ś l
t t V a r ; ?  ( a  *f. f, 3 ,  5 )  o z ł r r ^ s a  »a3 ¿’ a w i a i o w p j  
K a s y  Oiho:?>yo a w  T o m a s z a i a i e  © t a j ą  c i ę  
P z y n r u s o w o  od chwili rozpoczęcia swe} pracy wszyscy 
leafiru tlnaeini n n  p o d s t a w i a  o f o s o n k u  r o f t o -  
C z e g o  Ea'j w obrębie powiatn lab—
osoby obecnie zatrudnione— od chwili rozpoczęcia działal
ności Powiatowej Kasy Chorych, t. j. od dnia 2 paździer
nika 192-2 r.;

a więo do Powiatowej Kasy Chorych obowiązkowo 
należą wszyscy b z wyjątku, zajęci na podstawie sto nnkn 
roboczego inb służbowego pracą fizyczną, czy umysłową, 
w przemyśle^ górnictwie, rzemiośle, handlu i komunikacji, 
We wszelkich zakładach bankowych, kredytowych, handlo
wych, technicznych, gastronom i c /.nych—w botela-h, aptekach, 
biurach, wydawnictwach, czasopismach, w zakładach wido
wisk publiczuych i w orkiestrach bo/, równicy czy przedsię
biorstwo lub zaklal n leży  do pojedynczych osób, czy te?, 
do spółki, stowaizjazenia lub towarzystwa; '  v

dalej zajęci na podstawie stosunku roboczego lub służ
bowego pracą umysłową lub fizyczną w instytucjach i sto 
WarzysZeniach Bpołecznjoli, religijnych, dobroczynnych l za
wodowych—w przedsiębiorstwach samorządowych (gminnych, 
miejskich i powiatowych) i pańs wowycii, oraz wszyscy pra 

n r  ' cnwn!ci  i funkcjonarjusze'samorządów, a kontra';towi 'pra- 
y011 .i ■ ’ couiiicy państwa — wszyscy pracownicy niepaństwowych 

dróg żelaznych i innych przedsiębiorstw przewozowych, za
łogi statków i wszelkich środków komunikacji wodnej— 
pracownicy, nauczyciele i wychowawcy wszelkich zakładów 
naukowych, o ile przez pracę w tych zakładach nio stają 
•lę urzędnikami państwowemi;

wszystka alużba domowa, niestało zatrudnieni, za- 
ttie»zku.iqcy w obrębie powmtu l . t .  d. i t. d.;

Jt4n<*in ułowein członkami Powiatowej Kasy Chorych 
* Toniftiiowl* stają Bię od dnia 2,X. r. b. wszyscy wypeł
niajmy jakakolwiek pracę najemną czy to fizyczną, czy 
aiLj*iową, a Ukżn priygotowujący się do takiej pracy 
(Btfwlewja, ti*r.7iłuatorzy, praktykanci).

W koftca prtymusowo należą do Kas^ Chorych cha- 
•upnicy i osoby z nimi pracujące.

Wszystkie, wyżej wymienione osoby powinny być przez
do Kasy Chorych w spe-*w/c'h praoodiTiów zgłoszono

sób przepisany ustawą 1 na formularzach, które Kasa do-
starcza]

SnJntsTanSe c b e c n le  n a t r a d n i o a y e ’!  r ; 1:'.- 
G u w n i i t ó u  z a c z y n a  sś jj  vj b i a ^ s c h  o e n b a l i  
j c d d z i a l ó w  i o w ć a t o w e j  ECasy C ! i3 P y c ! i |  n i ż s i  
p o d a n y c h ,  w  d n iu  2 7  b . m . i c lio ń c z y f  a ię  
d r i a  7  p r ź d z i o ;  n i& a  u*, b .

¡ ^ ¿ y j n i o i  w s z y s c y  n ) i - ; i p r z y j t n o v j a n i  
p r - j c o w n i c y  w i n n i  b y ó  n a j p i l n i e j  c i ą g a  
d n i  r .« c :u  p a  p o z ^ a c z ą o i u  p ;* a c i /  cgS osza-K i 
d a  i.,n3y«

O wszelkich zmianach pracy lub płacy • pra
cownika, oraz o opuszczeniu przez niego 'fu\icy, nalepy do
nieść najpóźniej w ciągu dni 6-ciu do biur Kasy. Obowią
zek ten iak i obowiązek zgłaszania przyjęcia do pracy ciąży 
na pracodawcach.

P c i - j j a S o w a  t i n s a  C h o r y c h  o  T o n a a s z o - j r ś s  
o d  d n a a  f > g a  p r rź r3 zaa ? r t : i ! :a  s*. b « '  u d z i e l a ć  
f a ę d z i d  w  p r z e c j ą g u  c z a s u  i vj n s r s o ^ o ^ c i  
¡ji 2 c ; ) i s s n e j  u  t 3 w q i

i .  c,"jjrj : n  c z ł o n k o m
)) w wypadku choroby—bezpłatnej pomocy lekarskiej 

i lekarstw, a w razio niezdolności do pracy—za
siłku pieniężne 'O;

2) w wypadku io^ogu —pomocy lekarskiej polożnic^i 
przed połogiem, w czasie i po pol >.;u, oraz wciągu 
¡■•i/.iu tygodni wstrzymania s!ę od pracy—pienięż
ne:;) zasiłku połogowego, a przez następne 12 ty-

■ godni—karmiącym—zasiłku na karmienie,
S) w wypadku śmierci—rodziuio członka—pieniężnego 

zasiłku pogrzebowego,
1 3 .'o soL oan  n a l e ż ą c y m  d o  c ^ fa n »

S :a , u f r ź p m y w a n y n n  p . łz c z  n i c g a j z i i ” 
m i e s a k i i i ^ c y n i  z  nir:ss

1) w wypadku choroby—bezpłatnej pomocy lekarskiej 
i lekarstw,

2) w wypadku połogu—pomocy lekarskiej położniczej— 
karmiącym zaś—połowy zasiłku na karmienie,

3) w wypadku śmierci—połowę pienięźho o zasiłku 
pogrzebowego, jaki Kasa wypłaca na pogrzeb członka
Kasy.

Wszelkie zasiłki pieniężne Powiatowa Kasa Chorych 
wypłaca w biurach i oddziałach.

Pomoc lekarska udzielana będzie w lecznicach Kasy, 
zaś obłożnie chorym pomocy udziela lekarz kasowy, którego 
chory zażąda w biurze Kasy.

W wypadkach nagłych czy lo choroby, czy połogu, 
jeżeli zwloką grozi życiu niebezpieczeństwem, każdy chory 
możo zwrócić się do lekarza nawet nieka?owego, a wyło
żono na to koszty—Kasa Chorych zwraca po przedstawieniu 
dowodów.

Za zatrudnionych przez siebie pracowników obowiązani 
są pracodawcy uiszczać Kasie Choiych składkę wynoszącą 
6 i pół proo. płacy ustawowej.

Płaca ustawowa, według której dolicza się składki 
i wymierza zasiłki pieniężne, jest przeciętną plącą z cał
kowitych rzeczywistych zarobków pracownika, podzieloną 
na grupy, do których każdy pracownik stosownie do tego 
swego rzeczywistego zarobku zostaje zaliczony.

3|5 składki należnej Kasie płaci sam pracodawca,
2[5 zaś pracodawca potrąca pracownikowi przy wypłacie 
z jego zarobku.

Niezwłocznie po obliczeniu i wymiarze składek pra
codawcy winni całkowitą sumę za swych pracowników 
wpłacić w biurach Kasy lub do rąk upoważnionego pr/.ez 
Kasę »inkasenta. !

Tabela płacy ustawowej składek, oraz zasiłków pie
niężnych zostanie oddzielnie ogłoszona.

1) Biuro główne i lecznica Kasy mieści się w Toma
szowie Mazow. przy ul. Jeziornej Nr. 31.

2) Oddział i lecznica w Brzezinach przy ul. Refor
mackiej Nr. 5.

3) Oddział i lecznica w Głownie przy uiicy 
ciuszki Nr. 73.

Wzywam niniejszym wszystkich pracodawców do wy
pełnienia obowiązków wyżej podanych, a przepis-mycli 
ustawą i do zgłaszania pod rygorem • prawnym swycX pra
cowników w terminach wyżej podanych i w wyżej wy
mienionych biurach i oddziałach Kasy.

Wszyscy pracownicy w wypadku choroby rgłaszać^sfę 
będą do biur Kasy i do lecznic w celu uzyskania świad
czeń, tak leczniczych, jak i pieniężnych, zapewnionych Im 
ustawą od Kasy Chorych.

Każdy członek lub osoba z jego rodziny, jgłwosjsc 
się po poradę do lecznicy Kasy, lub wzywając le>'i?xł do 
obłożnie chorego, powinni posiadać książeczkę, robotniczą,
bądź zaświadczenie pracodawcy o tein, że pracuje « uirgo 
i o wysokości zarobku, w końcu dowód osobisty.

MiCQ)Q Ma CRorętl!
w  T o m a s z o w i e

H  M m i  P t li jM L
2599.J , Z astępca Komisarza.

Tomaszów Mazowiecki 25 paźdr/erntka 1922 r.

-.fi ' l i  \ 1 t * i i i l Y \ „i
£•, *%, t% <•>. rs ■( h ' v ^  ^  A . / '  ■" -

» ....... ... ....................... ' .  j i i i i i l l s

j l J z ż - I ć j  o t w a r c i ©  ś e s o n n  \
s===^

Ar.eydyirło K lncm atbgr. łą^zn. C T ^  fT  T l T ^ h  l - - ~ ?  B I  W ytw orny  sensacyjny drr.mat w  7 akt. z  udziiiL -a  !
wytwórni Pr-thą i Jenroljewa ] - . '■ > H : ’ -'■) .fy £ \  znakomitych artystów- « ś
w Paryżu produkcji 1922—23 r  : . L _ J  {  y  ¿ j ' d  ¿ ¿ ¡ i  £ ■ ' !  O O S Ś i S O h E U  i ’ U s t e m k O  i H

•• ■*" % ;4 'V  
Obraz pow yższy w ykonany w  Paryżu  podług ost:.tniej techniki nie w idzianej dotychczas na ekranach. W span ia ła  y.djącia nocu»

w  Paryiu i Nicei. — Orkiestra sym foniczna pod kięruak. znanego koncertm istrza p. M. L E W A K A .  1
Codziennie ę r 2 e d s f a « } ? 8 r » " e  d l «  d z i e c i  i m ł o c f ^ i s ź y  (o g. pół do 4 po poi., sob. i niedz. 2 po poi.).

W  program ie „K aw ia renka“, Komedja w  C akt. z Maksem  Linderem.

f.EjwięliSze w Łodzi
r a p i s i  B n i i r «  

H i
w

K o n stan ty n o w sk a  16,

W.elka sensacja. W slka sensacja,
u .-}
k \ i

w  w ie lk im  P ak
towym dramacie 
egzotycznym  p. t.

v  i ?

W O
U ':’:’ Od dnia 29 w rześn ia  d ruga  l ostatnia Serja p. t. O S T A T N IA  W A L K A .
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I

Kino Spółdzielni

(DoSina Szwajcarska) 
ul. Sienkiewicza Ne 40.

D a c ii  i  n d i  n a s t ę p n y c h .

W W
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w
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W
W
$

F a b r y k a  t r y k o t a ż ó w ,  

p o ń c z o c h  i r ę k a w i c z e k

S p r z e d a ż  D e t a l i c z n a  i H u r t o w a

f .  P e t z o l d ,  b ó d ź
■ 0 . 1 .  G r ł ó w n a  O .

I I w m i m m i i i n m w S » / '  1  Z a s a d »  f 5 ł * m y

P i e r w s z y  r a z  w  Ł o d z i  I

C Z A R N A  P A N T E R A
T ra g e ija  życiow a  w  6 w ielk ich  aktach; ilustruje dzieje l e k k o m y ś l n e j  k o b ie ty , z udziałem  naj

siln iejszych  artystów  teatru S t a n is ła w s k ie g o  w  M oskwie.
iłóinej Orłowa, Pa&aow i B akszejew .

B r a n d e s ,  u t a l e n t o w a n y  r e e ź b i a r a ,  p o r s u c o ł  r a i  l a e z ę t e  d z i e ł o ,  b y  s t a r a ć  s i ę  o  c h l e b  p o w s a e d n i  d l a  r o d z i n y .  I  s p o k o j n i e  p l y n i «  i y e i «  
a r t y s t y  w  g r o n i e  r o d z i n y ,  p ó k i  n i e  z a k ł ó c i ł a  t e g o  s p o k o j u  m ł o d a  m a l a r k a ,  S t o j a n o w l c z ó w n a ,  o d t ą d  w s z e d ł s z y  n a  t o m a t  s z t o k i ,  z a m i ł o 
w a n y  r z e ź b i a r z  z a p o m n i a ł  o  d o m u .  I  o d t ą d  z a c z y n a j ą  s i ę  d n i  u d r ę k i  i  t r o s k i ,  o d t ą d  z a c z y n a  siej  t r a g o d j a  m a ł ż e ń s k a ,  k t ó r ą  w i e r n i ®  
o d t w a r z a  d r a m a t  n i n i e j s z y .  M u z y k a  p o d .  K i e r .  Z .  8 A N D 0 M 1 E R S K 1 B G 0 .
Początek przedstawień w soboty, niedziele i św ięta o godz. 3, w  dni pów rzednie o 5 p. p., ostatni seans o 9,15 w.

U W A G A . :  D l a  C z ł o n k ó w  S p ó ł d z .  P r a c o w n i k ó w  P a ń s t w o w y c h  z n i ż k a  5 0  p r o o .
D l a  u r z ę d n i k ó w  P a ń s t w o w y c h  2 6  p r o c  z a  w y j ą t k i e m  s o b ó t ,  n i e d z i e l  1 ń w l ą t .

m  M i i g  i i a i s t f  
3-fli iia tu d i
h u  . .  i o  i i i ?

t m

Baczność! IT nii w,z?llzie'110prywatn. mieszkaniu.
W s z e l k i e  w y r o b y  f u t r z a n e ,

oraz fokowe, karakułow e palta nabyć można

MHbiAi 19 ta ta  i Dawilza
Przyjmowanie reperacjiI Akuratna obsługa! 1978-25

D o p r a c u j ą c y c h ! !
Ii.KŹd.1 r o d z i n a  może się za
opatrzyć: xx ^ e l a a r  n a  p a l t a ,  
B ia ło  t o w s r y ,  gotowe d a m 
s k i e  p a E i a ,  gotowe d z i e c i n 
n e  p a l t a ,  S t » i * r y  d u ż e  

i  d z i e c i n n e ,

WYPŁACAJĄC RATAMI
„W Y G O D A P O L “
KONSTANTYNOWSKA 3 w podwórzu.

Szmechel i Rozner, Łódź,
P i o t r k o w s k a  1 0 0  i  1 6 0  F 1 1 J 1  : 
■ p r z e d a w a ć  w s z e l k ą  g a r d e r o b ę  
w y ł ą c z n i e  w  d o b r y c h  g a t u n k a c h  
p r z y  s o l l d n e m  w y k o ń c z  n i u ,  p o  
n a j t a ń s z y c h  k a l k u l o w a n y c h  c e 
n a c h :

B J a r e s s e l o

D am skie suknie, palia, sp ódn iczk i. 
M ęsk ie jes ion k i, garnitury, spodnie. 
D ziec in n e garnitury, palta, sukieneczk i 
E legancka  b ielizna batystow a.

N adszedł bowiem  transport obuw ia  
dam skiego, m ęsk iego  i dziecinnego  

(żółte i czarne), 
które Bprzedawane będzie tylko

p o  8 5 0 0  m k .  z a  p a r ę .
W yłączna sprzedaż w  firm ie „ D o s t a w a “

P i o t r k o w s k a  6 9  (w  podwórzu).
___________________________ _________________________________*_________ l

F ł i J W M U  7 i r T r ^ r ^ x ! £ . - . ^ : x : r  : : : ; z . - g ^ 5 E a s c :.

• ¿ . 7} : n z ' k :  L . . ;; : r u y l

W ydaję sukn ie , kostjum y i okrycia  dam skie 
z w szelk ich  tasonów . Przyjm uję rów nież obsta- 
lunki z w łasn ego  i  pow ierzonego m aterjału.

PiatDWDla S E & II  1 0 ' i l j i  f e B i S i t i  
„ E B a S ? B f i E A “  

M .  K l im o  39. b- 10.

L e c z n i c a  c h o r ó b  z ę b ó w

L e k a r z a - d e n t y s t y  H .  P R U S S
1 4 5 . Piotrkow ska 143«

Cła k la sy  r e b o tn io z e j .
2a  p lo m b o w a n ie  oraz w p ra w ia n ia  z ę b ó w  

o p la ta  pod łu g  ta k sy .

r — ~
s EsSSSEmEBm

S t o l a r n i a  i l e o t i a n i c z n a
przyjmuję roboty budowlane i ob* 
róbkę drzewa Da lUSSZyntlCb SiOldiSKltil 
W ykonanie solidne i terminowe, 
ul. Słowiańska 15, JAN SZYLLER.

2 3 7 1 - 1 3

D r ,  m e d .

P . L A N G B A R D
Z a w a d z k a  1 0 .

. P O W R Ó C I Ł  
C h o r o b y  s k ó r n e  i  w e n e r y c z n a  

« —  1 i  5  —  8 .

Or. SZUMACHER
t h o r o b y  s k ó r n a  I  w e n o r y c z a »  

G o d z .  p r z y j . :  5—7, w  n i e d » . ,  
ś w i ę t a  o d  1 1 — 1  p o  p o i  

B E N E D Y K T A  M  L

Or. m ad .Józef s im m
akuszerja i chor. kobiece.

POMORSKA 7."
P r z y j m u j e  o d  3  d o  5  p o  p o Ł

Dr. mod.

a r  @ a n a s z
MONIUSZKI Nt 11

p r z y j m u j e  o d  5  i  p ó ł  — 7  p .  p .  
N i e d z i e l a  o d  1 0 - 1 2  

U r o l o g
c h o r o b y  n e r e k ,  p ę g b * r z a  1 d r ó g

m o e z o p ł c l o w y e h .

Dr W. Łapnowski
Choroby skórne 1 weneryczne. 

Przyjmnjo od 12 do 2 po pot 
1 od 5 do 8 wleos.

Gdańska (Długa) 42.

D l .  L  PRSBBLSK1
P O W R Ó C I Ł

S p e c j a l i s t a
Cherób ckónsycfc, wJotJw, 
wenerycznych, modłopłelo- 

wych, leczcnle światłem 
(lampa kwarcowa)

O d  0 — 2  1 6 — 8  o d  4 — 5  
d l a  P a ń  

Z A W A D Z K A  J i  i :

Dr. RH Skusiewicz
u l. A n d r z e j a  II.

Choroby skórne i weneryczna.
G o d z .  p r z y j ą ć :  o d  g. 9 — 1 1  rano 
1 o d  6 — 7  i  p ó ł  p o  p o ł .  Panie 

o d  g .  5— 6  p o  p o ł .

mogą 8iQ zgłosić ul.
(obok Rzgowskiej 83K

D r. B u łk ie w ic z  O g ł o s z e n i a  l i r a m i
Ordynator Szpitala Miej

skiego dla ohorób skórnych 
i *wencrycznych. 

P i o t r k o w s k a  5 0 .  • 
P r z y j m u j e :  o d  0 — 1 1  1 o d  4 — 7

l i m i i u  izlnła Handlowa W o l b o r z n ,

flaksilćłtfliica Ula piatnlatycli
W H '0  i. pl!IEIjS!3

A! Meble
krzeiła sprzedaję najtaniej, N|f 
czorowski, Piotrkowska J*8?,1! 
podwi&rzo). 2 w v
paa ieck l Józef zagubił 
A* tw a kowalskie, wydane (

W .

D r. J. S Z R E IB E R
thereby chirurgiczna.
SIENKIEWICZA 9. 

Przyjmuje od 5—7 pp.

D r. m e d . B R A U N
S p e c j a l i s t a

Chorób wererycznycit, skór- 
■ych, moczopłciowyoh. 

Fnyjm. io _ 1, 5—3, panU.k—* 
Pcłudnicwa 23,

z o s t a n i e  o t w a r t ą  i  p o c z ą t k i e m  
p a ź d z i e r n i k a  b . ’  r .  w  l o k a l u  
P a ń s t w o w e j  S z k o ł y  K u p i e c k i e j  
p r z y  u l .  P r z ę d / . a l n l a n e J  5 5  —  
W p i s y  p r z y j m u j o  D y r e k c j a  c o 
d z i e n n i e  p o p o ł u d n i u  o d  g o d a .  

S - e J  d o  7 - m c J .

K u p u j ą ,
I  p ł a c ę  n a j l e p l a j  t a  b r y l a n t y  
z ł o t o ,  p e r ł y ,  z ę b y  s t t u o z a s  

d y w a n y  1 f u t r a

13. W A R S Z A W S K I
P i o t r k o w s k a  9 .

E £ © S s  t e i n
r ó ż n o  a p n e i t a j ; ,  f i r m a  
J .  P i e c h o t ; *  s o l i d n e j  « • o b i 
t y .  P r o s i m y  o  z w r ó c e n i e  b a c z 
n e j  n w a g i ,  i e  t i p u g i o  p i ę t r o  
n i e m a  n i o  w e p ń l n o g o  a  

p i e r H ł t t H i  p l ą l r » m .  
E l E R & t E U l C Z A  5 9 ,  

o f i c y n a ,  d r u g i e  w e j ś c i e  
d r o g i e  p i ę t r o ,  P i i e a z ,  2 0 .

P i e r w s z o r z ę d n y

K8A0IEC DAMSKI
w y k o n y w u j o  o b s t a l u n k l  p o d ł u g  
o s t a t n i c h  m o d e l i .  M a j ą o  t a n i  
l o k a l ,  s z y j e  p o  b a r d z o  n i s k i e j  
c e n i e  P a l t a  o d  1 2 0 0 0  m k  ,  k o 
s t j u m y  - o d  1 5 0 0 0  m k .  C e g l e l n l a -  
n a  4 7 ,  f r o n t ,  F a j g s n b l a t .  8 1 - 5 0

Najtaniej i!!
K u p i ć  1 n a j l e p i e j  c p r z e d a d  
m o ż n a  o b r ą c z k i  ś l u b n e ,  z ł o t e  
p i e r ś c i o n k i ,  z e g a r k i ,  o r a z  g a r 
d e r o b ę  m ę s k ą  w  s k l e p i a  k o r n l -  

x  s o w y m

W. RUTKOWSKIEGO,
Głóronra 3 3 .

Pracownia gorsetów

N. KĘDZIERSKIEJ
u l ,  P i o t r k o w s k a  1 3 2

I!-g !e  M ,  i r s n l
przyjmuje wszelkie obsta
lunki w zakres gor3eciar- 

stwa wchodzące!! 
Uwaga: na ll-gio jviętro.

MloU»UlCfalCiOaa 
biła kartę od paszportu,“^  

pan^ z tatr. Pomańsklc
N idRÓtski J«a  zagcblł pori , 

kartę deaaobilizacii,
Ł n c k u  i  w i c i e  i n n y c h

i r . c n  t ó w  w o l « k o w y c h .  l O f ó  '

Palacz
trzebny do lecznicy  
P ustl 19. Zgłaszać s l i  
T)rzy błąksl s l f p le s  esarny 
J łzany  Cyler, odetrae 
za zwrotem koiztów, 
ł*  93 n fryzjera.________ 2 4 j^
D l e e  O t t o  z a j u b l ł  k a r t ^  b » * ^ (
1  m i n o w e g o  u r l o p u ,  j
p r z e z  P .  K .  U .  Ł ó d ź .  ‘¿ 3

Potrzebny
s i ę  u l .  C n g i e i a l a o a  6 2  a  c o t ij  
d u r / a , _________ _________

Potrzebny '»¡ffiS
ipraw w
w adzenlj

l.riniy iolr.zrej ' / j i l  
) s i ą i o k . — Z f T a B U ®  j  I  

ul. O t f ^ l e l m a c a  6 2  ( u  
rz z y _________________________ 2 .53 i l .
p i e c h o t a  I g n a c y  
A  f e l  z a w i e r a j ą c y  d o k u ® .  * 
sz p o r t  p j l z k i ,  w y d a n y  w  
Ó z y i - k c l d  Mit¿ a ^ T s T r T d i >
°  p o r t f e l  | * r a z  i  p a t z p 0^  
wydanym * gm. Ciiirłapia*^ ( 
* t ; r .  S i e r a d i k l e E O  o r z z  k * ^ j  
cheinlczn«) pralni.

S t o l a r z y  5 S S
N apiórkow skiego 7, Górny \
n e k . ________________________ - - ^ r
O m y ł k a  B o l e t ł a w  z i g u b l t  
^  w ó d  o i o b i s t y  z  Ł o d z i ,  c , ,i to s o b i s t y  
d o w ó d  z w o l n i e n i a  z  w o j s i J  %  
d  a n y _ p n :  e P .  K. U  L  0 
S J I r a c h o w i k l  S t a n  t ł a w  
^  p a z a p o r t  ' p o l s k i ,  w y d a » /  , j  
g m .  D ł u t ó w ,  p o w ,  Ł a s k i ,  
k a r t ą  b e z t e r m i n o w e g o  
w y d a n a  w  O r o d z i s k n .

W a r s z a w s k i e  A l t c y j n e  T°*j 
" »  r z y s t w o  P o ż y c z k o w o  

Ł t a w  r u c l ł o m o i c i  ( L o m b a r d  
c y j n y )  O d d z i a ł  Ł ó d z k i ,  
m a J * 3 l ,  j a w l n d a m i a .  i i  
d z i c m l k t  1 9 2 2  r .  o d b ę d * l e  
c y t a c j a  c e l e m  s p r z e d a ż y  l3S tf ^  
f t l c w y k u p i o n y c h  w e  w ' a ś : ' " i } .  
t » r n i i a l e .  W y k a z  n u m e r ó w  * *  ¡f 
v ó w ,  p o d l < j s » j ą c y c ł i  s p r ; £ ".| i«  
b ę d z i e  o g l o ł z o n y  ) w  . D ' . i t °  kia- 
U i z ę ć o w y m *  1 w y s i e s z e n y  
r x r  / ł c h o d n l a  ' i  3 1

W a j u < - m a ; c i  A l l r c f l  z a g u D 1* 
s r p o r t  n i e m i e c k i ,  w y d ® * / J

Ł o d z i .

Waber&ka Wiktorj» zagn^*. * 
szport niemiecki, wydi ł 

g m .  n u r z a ł « ,  r ó w .  L n s » l e g <? > p

W i l l  A u g ; u s i  z a ^ u u i i  t'
w o ł a n i a ,  w y d a n ą  

I \ ,  U .  Ł ó J z  m i a s t o .

W ó z  d o  s p r z e d a j ’
sii, -

s y p i a l n i e ,  s t o ł o w e ,  u r z ą d z a n i a  
k a e h e n n o ,  s z a f y ,  ł ó ł k a ,  k r z e s ł a  
w i e d e ń s k i e  o r a z  w s z y s t k a  c o  
w c h o d z i  w  z a k r e s  m e b l a r s k o *  

s t o l a r s k i .  I d i J

Ceny konkurencyjne I
W. PRZEŹDZIECKI j 
Piotrkowska M 103,

d o  3 0

możs być używana.
CZĘSTOCHOWA 

ul. Stawowa Ns 16.
fabr. „Motuf“, 

JÓZEF MATYSIAK.

w  d o b r y m  s t a n i e ,  m o ż o *  1 ]$  
w i ; d z  c ć  u  d o z o r c y  d c m i | , r 6 ^ j

_____ — tT p̂  'W a r c h o l  A n t o s i  K 4
p o r t  r o s y j s k i ,  w y d ^ J  

W i s k l t n o .  • $
Z d u n k i e w i c z  W a c ł a w  •

p a s z p o r t  r o s y j s k i ,
Z a i e r z a ,  o r a i  n i e m i e c k i ,  
w  Ł o d z i ,  k s l ą l e c z k ę  I W * ^ Y ( Jłi 11 
i  i w i a d e c t w o  p i e k a r s k i e ,  
p r z e *  J ó z e f a  Ł o p c z y n a z ' * ^ ^ »

Wydawca Zarząd Wojewódzki N. P. U. Raczono w drukami .Praca“, Przejazd 8. E^daktor odpowiedzialny PAWEŁ U R B A N I A K *

____


